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D z ien n d i Wj c h o d ti codzieó  rano w yjąw szy  p o n ie d z ia łk i n i n a s tęp u jąc e  po 

Św iętach.
t i k  m ies ięczny  w ychodzi z o s ta tn im  dn iem  każdego  m iesiąca,

P r z e d p ł a t a  na D z ie n n ik  „C z a s “

w  P aństw ie  A u stryu ck iem  (pocztą) 
rocznie . . . . . . .  zlr. 25foczu.e . . 

Półrocznie 
kwartalnie 
miesięcznie

to K rakow ie
.......................złr 21

10 kr. 12 kr. 30 
6 „ 15
2  „ 2-1

P r z e d p ł a t a  n a  d z ień : 
to Krakowie

° < s n ie ......................................... z łr. 31
P ó łro czn ie ........................... „ 15 kr. 30
kwartalni o ...........................   8 „ 15

30 ! półrocznie
15 j kwartalnie
— | m iesięcznie

e n n ik  „ C z a s " z D o d a t k ie m

w  P aństw ie  A ustryack iem  (pocz tą )
| r o c z n i e ............................. złr. 35

p ó łroczn ie ........................... „ 17 kr. 30
| k w a r ta ln ie ................................   9 .  15

Na sam „Dodatek" prenumerować niemożna.

Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach. 

o g ło s z e n ia ,  o d e z w r ,  u w ia d o m ie n ia ,  d o n ie s i e n i a  wszelkiego rodzaju, tyczące się 
przemysłu, handlu, rolnictwa, spizedaży, kupna, dzierżaw itp. za opłatą:

Od wiersza drobnego za jednorazowe i mieszczenie po 4 k r., za następne po 2 kr 
Do każdego inseratu załączono być winno 15 kr. za opłatę stęplową za każ­
dorazowe umieszczenie.

L i s t y  z pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratow mi przesy łane  być winny franke 
do Bióra Expedycyi „Czasu".

L i s t y  rek i macyfne nieopieczętowene nieulegają frankowaniu.
L is t y  n ie fr tn kow ano  n iep rzy jm u ją  się.

©iSP Numer pojedynczy dziennika kosztuje 6 kr.

Ogłoszenie przedpłaty.
Przedpłata na miesiące M a j  i C z e r w i c e  

i dziennik w ynosi:
w miejscu . . . złr. 4 kr. — 
pocztą . . . .  . 4 » 48

Adm inistracya  D zien n ika  „ Czasu.

Kraków 28 kwietnia.
Drugi szereg wiadomości i pogłosek c a ł­

kiem sobie przeciwnych ułożyćby się dało  
2 dzienników jakie odbieramy. Lecz co je­
dne utrzymują, to drugie prawie w szystkie- 

zaprzeczają. I tak na przykład: lord Mal­
mesbury w ystosow ał notę do rządu francu- 
*kiego ze skargą na artykuły tjnioersa  w 
Przedmiocie procesu Bernarda, pis?.$ jedne, 
^ie ma żadnej noty podobnej odpowiadają 
drugie, i niemoże być takowej ze względu 
n* prawa angielskie o wolności druku. Con- 
Wtutionnel otrzyma ostrzeżenie za groźbę 
Przeciw Anglii wymierzoną i rząd go się 
2aprze; ani jedno, ani drugie oświadcza Cnn- 
Wtntionnel, w artykule tym nieodstąpiliśmy 
a°i na krok od naszej zwykłej polityki. Fran­
ty* powiększa swoją s iłę  zbrojną morską, 
P'Sze jeden z korespondentów paryskich do 
yidependance; M onitor nie waha się z ca -  

powagą wystąpić przeciw jednemu kore­
spondentowi, snać nie pomału mu chodzi o 
to_) aby pogłoska nie otrzymała rozgłosu, 
^'viadcza więc uroczyście, że wiadomość 
14 jest całkiem fa łszyw ą, opierając wszakże 
*aprzeczenic na tern tylko, że w budżecie 

rok przyszły  nic zmienionem nie zosta­
je Donoszą dalej, że w sprawie Księstw  
l’addunajskicb nastąpiło już d y p l o m a t y c z n e  
§abinetów porozumienie się, że zatem grunt 
‘j0 konferencyj przygotowany; —  przeciwnie 
tyrodzą inne, że nigdy w iększy rozbrat 

^ ‘ędzy gabinetami nie istniał co da tej kw e- 
jak właśnie w tej chwili, że Austrya. 

nglia i Turcya jak dawniej trzymają się 
opornie przy polityce czterem innym dworom 
^pełnie przeciwnej. W ted y  w łaśn ie, gdy 
J^ljodzą wiadomości, że Turcya o wyspę 

się upomina, twierdzą niektórzy, że 
Urcya ustąpiła Anglii tę wyspę za dziesięć 

leS*t parowych...
Słowem , nieskończylibyśmy wyliczać tych 

ty*n podobnych przeciwieństw, gdybyśmy

przedmiot ten wyczerpnąć chcieli. A le  na cóż 
by się to przydało? Po której stronie pra­
wda, dowiedzieć się trudno, prawie niepo­
dobna. Dziwić się także nie ma czem u, bo 
czyż może być inaczej przy owej anomalii 
jaka panuje obecnie między polityką ogólną, 
która się o g ło siła  jedną, solidarną, a spra­
wami i interesami tak różnorodnemi i w yw o-  
łującemi tak sprzeczne dążności ? Dzień za 
dniem schodzi, to prawda, ale żaden nie- 
przyczynia się do rozświecenia wątpliwych 
stron w polityce mocarstw. Niepewność jest 
tak wielką, że żadne stanowisko nie jest pro­
ste i naturalne, wszędzie zamięszanie inte­
resów i dążności. W  stosunkach politycz­
nych u wszystkich mocarstw jakieś kłopoty ta­
jemne i niedowierzanie wzajemne. Nieprzyja- 
zni a nawet nieprzychylności wyraźnej niema 
nigdzie : ale prostych i naturalnych stosunków 
jednego mocarstwa z drugiem również nieu- 
patrzy nigdzie. Niema spraw ani sporów w y­
wołujących groźbę lub gwałtowny antago­
nizm, ale wszędzie jakby rzucone fundamen­
ta do niezgody i rozstrojenia.

C zy w takim stanie rzeczy, w obec tych 
symptomatów konfereneye są możliwe ? czy 
zdołają utrzymać jeżeli będą zw ołane, swoją 
wielką powagę trybunału europejskiego, za­
siadającego na mocy jedności i zgody mo­
carstw co do głównych zasad ogólnej poli­
tyki?.... N a to pytanie radzibyśmy gdzie w y­
czytać zadawalniającą odpowiedź, zanim u- 
wierzyć nam przyjdzie, że konfereneye od­
będą się w połowie przyszłego miesiąca.

Korcspondencya Czasu
Poznań 26 kwietnia.

L  Do niepowodzenia panującego w świecie, już 
od dość dawna dorzucaliśmy naszą część. Cokol- 

, zaP™gn?lismy, nie szło albo jak  należy, albo 
wcale. Mamy Towarzystwo Przyjaciół nauk, ale 
nie mamy jeszcze stałćj protekcyi najwyższej; ma­
my dawny Instytut kredytowy, aliści gdy przyszło 
co do czego, zdaje się jakoby nieżyczliwa parka 
nożyce swe nad nim zawiesić chciała; mamy ziar­
no, lecz ono źle popłaca; siejemy, ale nie bez o- 
bawy, że ziemia zeschła nie rada ziarnu. Kiedy 
idzie o krzątanie się i pewne poświęcenie, nie na­
liczyłby tych, którzy sobie powtarzają: „Na co się 
to wszystko p rzyda!“ Niejeden, prawda, działa 
leszcze, ale mało kto wierzy w skuteczność obe­
cnych starań około dobra ogólniejszego. Dotąd

nic wyklarowanego, tak w umysłach jak w rze­
czach i czynnościach. Jesteśmy miniaturowym obra­
zem sytuacyi europejskiej, z dodatkiem różnych, 
właściwych naszemu tylko położeniu okoliczności! 
i warunków. Należałoby może przypomnieć sobie 
słowa Tomasza łi Kempis, „że nic nic dowodzi 
lepiej stopnia cnoty hartównćj, jak  przeciwności. 
Okoliczności nie robią nas bowiem słabymi, ale 
tylko pokazują, jakimi jesteśmy w istocie.14 Zastrze­
gam sobie przecież, abyście ten ustęp niejako rao- 
ralizacyę przyjęli, ale jako szkic.

Oprócz nominacyi urzędowej hr. Koenigsmark 
na stałego dyrektora nowego Instytutu kredyto­
wego, a to na lat 10 od Igo maja rb., nic wię- 
cćj nie słychać pewnego w kwestyi obu Instytu­
tów. Prawda, że korespondent jakiś berliński do­
niósł do Posener Zeitung, że hr. L ippe odstąpił 
swych spół-leputow anych, prawda, że tenże ko­
respondent napisał to tak, jak  gdyby hr. Lippe 
uczynił był niemiłą niespodziankę reszcie deputo­
wanym, samych Polaków, my jednakże nie wie­
rzymy temu wcale. Raz dla tego, że hr. Lippe 
jest nam znany z renomy, a potem dla tego, że 
nie widzimy żadnych powodów. Nie chciałem ja  
wcale dotykać tej kwestyi, jakem  już wam na­
pomknął, ale obliczona na doniosłość niedyskre- 
cya korespondenta berlińskiego do Posener Ztg, 
każe mi ten raz przerwać milczenie.

Sejm państwa zbliża się do końca. Nie można 
powiedzieć, abyśmy ruchów jego z zbytnią śledzili 
byli skwapliwością. Pochodzi to może z tćj przy- i 
czyny, że nie dopatrujemy w nim ani dosyć obli­
cza tak zwanego konstytucyjnego, ani dosyć cha­
rakteru tak zwanego „sejmu stanów zgromadzo­
nych." Szala administracyjnej wprawy przeważa' 
przytem ducha prawodawczego. Mimowoli przy­
chodzi na myśl wzór wszelkich konstytucyj, an­
gielska konstytucya. Prawda, że mechanizm dwóch 
Izb pod przewodnictwem króla istnieje tak dobrze 
w Prusach jak  i w Anglii, ale gdzież spoczywa 
przeważna władza w państwie pruskiem? Na to 
łatwa odpowiedź, że nie w  I z b ie  II, jak  w  A n g l i i .  
A le  c z y  p r z e w a ż n ie  w r ę k u  k ró le w s k im  ? I  to n ie  
zupełnie, bo budżet państwa podpada kontroli sej- 
mowćj. Otóż koniec końców spoczywa, przeważna 
władza w rutynie administracyjnej. Królewskość 
uważa Izby za mnićj więcćj wypływ swych kon- 
cesyj; z drugićj strony, Izby zbyt obawiać się zdają 
tego, co się nazywa odpowiedzialnością wielkich 
ciał. Większa więc część spraw odsyłaną bywa do 
uwzględnienia. A  ileż rzeczy zasadniczych zosta­
wionych dotąd samym sobie, jak  np. odpowie­
dzialność ministrów.

W arta dawno już nie była tak łaskawą na P o ­
znań, jak w tym roku. O wylewach nie słychać, a 
tymczasem prace około kanału postępują.

Dostaniemy dla Poznania tak zwaną szkolę śre­
dnią, której zadaniem będzie kształcenie rzemie­
ślników. Będzie to „ Simultan-Schule,“ co zresztą 
nie jest niesłusznie.

W  braku innych rozrywek przypatruje się mia­

sto po obiedzie, przybyłej tutaj menażeryi, wie­
czorem zaś skokom: „Laury," „Bcthsy" itd. Są 
to po prostu małpy, które skaczą, haretiją i wol- 
tyżują, na podobieństwo przedstawianych tu nie­
dawno konnych popisów.

Paryż 23 kwietnia.
N. Z nowszych publikacyj dotyczących Rosyi za­

sługują przedewszystkiem na uwagę; Eludes sur 
Cacenir de la Husie par D. K. Schedo-lWrolli. A u­
tor biorąc za pióro nic miał na celu przemawiać 
do zachodu i skarbić sobie jego przychylność faf- 
szywemi podaniami. Daleko poważniejsze pobudki 
i wyższe względy kierowały jego pracą. Sądząc, 
że we wszystkich kwestyach wewnętrznych rząd 
bardzo źle lub niedostatecznie jest zainformowany, 
a opinia publiczna nie ma żadnego środka do ob­
jawienia swych życzeń, postanowił wypowiedzieć 
swe zdanie w przedmiocie żywo obchodzącym o- 
becny stan i przyszłość Rosyi. Przekonany nadto, 
iż instytućye zostają w ścisłym z sobą związku, a 
zatem iż nie można przeprowadzać reform socynl- 
nych, bez naruszenia innych urządzeń administra­
cyjnych, starał się podać nie tylko plan do usa- 
mowolnienia włościan, lecz zarazem do reform ad­
ministracyjno-sądowych jakie z konieczności no­
wych stosunków ekonomicznych wynikają.

W  jednćj części swój pracy traktuje: o zasadach 
rządu i następstwach z  nich płynących, a w drugićj
0 emancypdcyi chłopów. Opinie jego w tym wzglę­
dzie tem są dla nas ważniejsze, gdyż pochodzą od 
człowieka praktycznego, który nie poprzestaje na 
ogólnikach i na czczych wykrzyknikach filantropi- 
cznych, lecz formułuje swe myśli treściwie i ze 
znajomością rzeczy. Mając przedewszystkiem na 
celu objaśnienie rządu, nie zapuszcza się w żadne 
długie wywody i nie potrzebne rozumowania. 
Przedstawia projekt wymotywowany i mogący słu­
żyć za podstawę do artykułów prawa.

W  pierwszćj części traktująeój o zasadach rządu
1 następstwach z nich płynących uczyniwszy wzmian­
kę p o b ie ż n ą . ,  iż w  p a ń s tw ie  tak autokratycznym 
jak Rosya panujący nie może mieć innego celu, 
nad dobry byt i szczęście ludu, nad którym Bó>r 
powierzył mu władzę przystępuje do określenia du­
cha biórokracyi moskiewskiej. Opinie jego w tej 
mierze są bardzo prawdziwe, i dobitnie malują 
zasadę ożywiającą administracyę rosyjską, dla te­
go podajemy je  w krótkości szanownym czytelni­
kom, zastrzegając sobie na później nasze uwagi.

Z powodu milczenia bezwzględnego na jakie 
poddani w Rosyi są skazani w kaście tylko urzę- 
dniczćj^ mogą się tworzyć opinie o zamiarach i po­
stanowieniach rządowych. Ruch ten umysłowy bądź 
to czy idzie od dołu do góry, czyli też od góry 
do dołu, zatrzymuje się zawsze tam gdzie się za­
czyna czynownik. W  nim leży niejako uosobistnicnie 
rządu, a będąc powołanym wyłącznie do myślenia, 
pisania, projektowania i polepszenia tego wszyst­
kiego co się robi, lub ma przedsiębrać w Rosyi, 
uważa siebie tylko za czynną istotę, a miliony pod-

(tKść iiTEMCKo-nimram
TYGODNIK W ARSZAW SKI

o*u„ „  . x m
^  Emanuel Kania — Jan  Kleczyński — Terranova — 

reQiium za sztukę dramatyczną polską — Horrcndum, czyli 
pisownia — Podobne temu fakta — W ystawa zwie- 

V i wyścigi konno — Debiutanci opery polskiej — Zmia- 
n& dckoracyi czyli ogrody i ogródki — Wystawa sztuk 
plSknych — W inter — Natter — Simmler.

kie ®ię porządku rzeczy idących po so-
upłynionego tygodnia, należałoby za- 

®Ur8;e° poranku muzykalnego, wydanego w Re­
ich rQ » dla członków tego stowarzyszenia i 

n> a w którym główny udział przyjął ba­
ji. Warszawie nadworny śpiewak wiedeński

n Barytonista ten podobał się tutaj, cho- 
®ć\y A r .  jest wyższym w wykonywaniu roman- 

°Pr2on êjv8zeS0 rozmiaru, aniżeli wielkich aryj. 
adit{ wszakże na tym jednym tylko poranku 
°Czps81? w dalszą podróż do Petersburga. Je- 

z tym śpiewakiem dał się słyszeć for- 
?0 WMoU tut$ * zy p- Emanuel Kania, który iwie- 

ńt> itr*  . iryf  Tę dzie inni współrodacy nasi, 
* .lemawskl Henryk i Nikodem Biernacki,
C 1 Hale* j  ś 'vicże odnieśli tryumfy. Co do Kani, 

“0 tusz • Pierwszorzędnych artystów, i zaró- 
A?* celuje elegancyi*’ oraz b»egłością i czy-

j.uż mowa 0 fortepianistach, warto 
a7 ńskitn ?mm-eć 1 °  mło{1Tm amatorze J anie Kle- 

'btWazy -Czmu P- Józefa Krzyżanowskiego, który 
"  8ią grze na fortepianie, zadziwiające robi

postępy. Przed kilku laty występował w publi­
cznym koncercie na cel dobroczynny, i już wtedy 
świetną przyszłość rokował. Dziś zupełnie ziścił 
powzięte o nim nadzieje, a wyjazd jego za g ra­
nicę i dalsze tamże kształcenie, uzupełni resztę i 
w krótkim czasie stawi go w rzędzie znakomito­
ści fortepianowych. Podobno w celu wyjazdu, ma 
on tu urządzić koncert, ale to dopiero projekt, 
który warto aby był doprowadzony do skutku.

Na koncertach wszelkiego rodzaju, wcale w tych 
czasach nie brak w Warszawie^ i niema prawie ty­
godnia, aby jakiego niezapowiedziano. Ńa tę nie­
dzielę ma dać się słyszeć w salach redutowych 
p. Terranova, na przyszłą pani Leśkiewiczowa, da­
wniejsza artystka opery polskićj, a w projekcie jak 
powiedzieliśmy, jeszcze koncert Kleczyńskiego. Na 
później wszakże odłóżmy to co ma nastąpić, te­
raz zaś przebiegnijmy jeszcze to, co było.

W  tych dniach utraciliśmy księdza Przewłockie­
go profesora akademii rzymsko-katolickiój i nau­
czyciela religii w instytucie szlacheckim. Był to 
człowiek zarówno z sercem jak z głow ą, j JL  
tego przyjemnie było spoglądać, kiedy oceniająca 
te zasługi opinia, w niezliczonym tłumie, stano­
wiącym orszak jego pogrzebowy, oddawała hołd 
przymiotom duszy zmarłego. Rzadko zaprawdę tak 
licznego pogrzebu, ale prawdziwie zasłużonego.—

Co tu również zasługuje na wzmiankę to obja­
wiająca się dążność do podniesienia sztuki drama- 
tycznćj w kraju. Niektórzy z panów tutejszych, 
jak np. p. Edward Starzyński, przeznaczył w tych 
dniach premium sto dukatów czyli dwa tysiące 
złotych, 2a napisanie najlepszój komedyi w języ­
ku polskim czy to wierszem, czy prozą. Szczegó­
łowe warunki, mają być jak słychać w tych dniach 
podano przez Kuryera Warszawskiego; warto więc 
abyście je  powtórzyli szczegółowo, gdyż zapewne

i u was to jest w Krakowie i G alicyi, a może i 
w W . Ks. Poznańskióm, znajdą się współubiega- 
jący o to , a niechcianoby tu nikogo wyłączać. 
Podobno za przykładem p. Starzyńskiego ma pójść 
i hr. Mikołaj Gurowski. Co zaś się tycze premium 
um p. Starzyńskiego, to już jest stanowczćm i nie- 
odwołalnćin. O ile nam wiadomo komedya przed­
stawiona do konkursu, ma być osnowana na tle 
albo historycznym, krajowym, albo na miejsco­
wych obyczajach. Jeżeli będzie wierszćm pisana, 
może być jedno-aktowa z wyjątkiem wszakże ga­
węd, obrazków lirycznych itp.; jeżeli zaś prozą, 
ma być najmniej dwu-aktowa. Termin do przed­
stawienia takowych, ma być naznaczony do dnia 
.3Igo grudnia r. 1858, a nadsyłane być winny 
franco na ręce redaktora K uryera TVhrszawskiego. 
W ypłata zaś premium czyli 2000 złotych, ma na­
stąpić Igo lutego 1859 ro k u , lub jeżeliby ocenie­
nie tych dzieł przez wyznaczony w tym celu_ ko­
mitet przeciągnęło się, w takim razie, nazajutrz 
po ostatecznćm przyznaniu pierwszeństwa. Za dru­
gą podobno komedyę uznaną •«. kolei za najlepszą, 
ma być udzielone honoraryum , jakie podadzą wy­
dawcy za drukowanie premiowanój komedyi, lecz 
tylko w jednćj edycyi, inne zaś_ edycye należeć 
już będą do autora. U  nas gdzie honorarya z a  
dzieła dramatyczne są nadzwyczaj małe, takie pre­
mium powinno obudzić zachętę, boć dla dwóch 
tysięcy złotych, warto popracować nad jedno-ak- 
tową komedyą wierszem, lub dwu-aktową prozą.— 

W  chwili gdy tym sposobem myślą nad wzro­
stem sztuki, a tćm samćm i języka, zjawia się 
nowe horrendum w broszurze pn. „Sposób skró­
cenia pisma polskiego i niektóre uwagi nad gra­
ni tyką polską" przez Franciszka Zagórowskiego, 
wydanćj w Warszawie r. 1858. Mówimy horren­
dum , bo aż strach bierze wziąwszy książkę do ręki.

A  tóż to zupełnie inny zaprowadzony alfabet, inna 
pisownia, mne wyrazy, słowem inny język a nio 
polski.

Od czasu zniesienia Towarzystwa przyjaciół nauk, 
które stało na strażnicy języka polskiego, niepo­
wstrzymani nowatorowie występują z coraz śmicl- 
szemi projektami, mnjącemi nie zadługo przewrót 
zrobić w polszczyznie._ Podałbym  wam tu próbkę 
tćj pisowni dosłowną jak  jest w tćj nowej broszu­
rze ogłoszona, alê  cóż kiedy zapwnc i liter nic 
znajdziecie w swój drukarni takich, jakie do od­
dania tćj są konieczne. Oto przykład:

„Pomimo ze mamy kilkadcsąt gramatik języka 
„polskiego, jeżeli skrocona pisovya pryjętą i\izy - 
„vaną zostaye, uzanajemy v krotce potrebę novcj 
„gramatiki polskićj. Dla tego hcę tu zrobić kilka 
„uwag, które jćj prysłym autorom mogą byc u- 
„zyteznemi" itd.

Czyż to jest sumienie,aby podobne kalectwo wpro­
wadzać do języka, i zaprowadzać szpital zamiast 
pisowni. W  miejscu zatćin poparcia, należy z całą 
powagą powstać przeciw tym bredniom, i ode­
przeć te myśli w kilkuset już broszurach rozrzu­
cone po kraju. Język nasz tak ogładzony i wyro­
biony w tych czasach, pisownia oparta na zasa­
dach utrwalonych długićm doświadczeniem, czyliż 
potrzebują tego raka nowego, któryby ją  toczył
i zwichnął z drogi właściwćj. Strzeżmy więc pil- 
me tego zabytku przeszłości, a odpowiedziawszy 
chłostą nowatorom na ich szatańskie podszepty, 
nip dajmy sobie wydrzeć tych szczątek, na któro 
wieki pracy się składały.—

_ Drugim ciekawym faktem, który lcpićj żeby był 
niedoszedł naszćj wiadomości, jest zdarzenie o któ- 
rcm wszakże to powiedzieć możemy, iż wcale nic 
zaszło w obrębie Królestwa Polskiego. W  pewnem 
miasteczku pozostał po jednym z zakonów kościół,
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danych za bierne narzędzie i w końcu przychodzi 
do tego naturalnego wniosku, iż na c z y n o w n ik a c h  
polega cała budowa państwa.

Wystawiając sobie rząd jako osobę oderwaną i 
istniejącą przez siebie i dla siebie, przywięzuje do 
niego pod mianem Kazna znaczenie zupełnie od­
rębne i przypisuje mu cele i interesa nie tylko od­
mienne, lecz po największój części przeciwne isto­
tnym potrzebom ludu rosyjskiego. Z tego uspo­
sobienia wywiązała się następująca zasada: iż rząd, 
je s t wszys/kiem a rządzeni niczem.

Osobistość ta abstrakcyjna znana pod nazwiskiem 
Kazna używa bardzo wiele prerogatyw i przywi­
lejów, lecz nic podlega żadnemu obowiązkowi. Na 
każdym kroku, tak w kontraktach i konwencyach 
jakoteż w przepisach i rozporządzeniach czytać mo­
żna, iż skarb posiada praw a, iż korona używa 
przywilejów, lecz nigdzie nie można znaleść, aby 
korona była obowiązaną Kazna obiazana.

Kazna może tylko zyskiwać, lecz nie może po­
nosić żadnój straty. Zasada następująca: iż to co 
należy do skarbu nie może ani spalić się ani uto­
nąć, tak często bywa powtarzaną, że nareszcie 
przeszła w przysłowie. Bardzoby się ten omylił, 
coby wnosił z tego na podobieństwo barona Haxt- 
hausena o szacunku jaki Moskale posiadają dla 
rzeczy należnych do skarbu. W  istocie usposobie­
nie to o czem innem świadczy, i pokazuje że sko­
ro korona nie może ponosić żadnych strat, a zatem 
musi być nieomylną w swych przedsiębiorstwach i 
czynnościach. Jeżeli się pokaże zysk to przypada 
dla niój, a jeżeli zaś strata, to spada na kogo in­
nego. Ponosi ją  albo przedsiębiorca, w braku zaś 
jego odpowiedzialności, urzędnicy zawiązujący i 
podpisujący ugodę, lub nareszcie pierwszy lepszy 
co się nadarzy. Następstwa podobnój zasady mu­
szą być bardzo straszne i w istocie prowadzą do 
owych wszystkich nadużyć i gwałtów jakich się 
zwykle urzędnicy dopuszczają skoro chodzi o ka- 
zennyi interes.

Przed tą zaczarowaną formułą znikają wszelkie 
względy słuszności i sprawiedliwości. W  jój imie­
niu ludzie z wielu względów szanowani i honoro­
wi dopuszczają się nadużyć oburzających i popeł­
niają niesłychane gwałty z największym spokojem 
sumienia. Do tego stopnia ten system fałszywy za­
chwiał i skrzywił wyobrażenia w urzędnikach ro­
syjskich! W  każdój chwili można słyszeć opowia­
dających o nadużyciach popełnianych na korzyść 
interesu kazennego, bądź to na rozkaz władz kom­
petentnych zostały wykonane prace dodatkowe, za 
które niezapłacono z powodu iż zatwierdzenie nie 
doszło jeszcze z Petersburga, bądź to kontrakt 
zawarty w właściwój formie i przez komisyę legal­
nie ustanowioną, został zniesiony w skutek rozka­
zu ministeryalnego, wówczas kiedy zobowiązania 
były dokonane, lub nareszcie narzucono dowolnie 
nowe warunki, obalające dotychczasowe rachuby 
przedsiębiorcy albo nareszcie zmuszają go  do wy­
konania dostawy prędzój lub pózniój i naznaczają 
mu inne miejsce a niżeli to do jakiego pierwotna 
ugoda go zobowiązała.

Pomimo powyższych nadużyć następują jeszcze 
zwłoki z powodu wypłat pieniężnych. Skoro przed­
siębiorca po dopełnieniu warunków kontraktem ob­
jętych i opatrzony kwitami najregularniójszemi zgła­
sza się po zapłatę, wtedy odbiera zwykle odpo­
wiedź, iż nie ma pieniędzy. Jakto  być może, za­
pytuje zdumiony, aby nie było pieniędzy w kasie 
kiedy wczoraj odebraliście summę w dwójnasób 
większą od mojój należności a odtąd nie było ża­
dnój wypłaty! Na to odpowiadają m u: praw da, 
iż posiadamy w kasie nie tylko dwa, ale nawet 
pięć razy więcej pieniędzy jak  ci się należą, lecz 
takowe nie są przeznaczone dla ciebie. Mają one 
być obrócone na roboty, a które może rozpoczę­
te zostaną dopiero za rok lub połtora, dla tego 
nic możemy ci dać ani grosza, bądź więc cierpli­

wym dopotąd dopóki minister nie przyśle upowa­
żnienia właściwego. Biedny przedsiębiorca czeka 
więc miesiąc, dwa a niekiedy rok cały i szczęśli­
wy skoro mu się uda nakoniec przyjść do swych 
pieniędzy.

W  skutek prawa natury każda akcya wywołuje 
reakcyą a każdy gwałt opór. Rząd rosyjski nie 
mógł się uwolnić od tego przepisu, a gniotąc swą 
potężną dłonią swobody i interesa pojedynczych 
indywiduów stworzył oddziaływanie objawiające 
się w tem pojęciu: iż nie można okraść skarbu, 
gdyż kradzież uważa Bię za prawo odwetu, i za 
środek ostrożności. D o tego stopnia to wyobraże­
nie jest prawdą powszechną i ustaloną, w Rosyi, 
że gdy się komu powie: Gaspadin N. N. obokrul 
kazuu, wtedy on sądzi, iż to chodzi o jakąś kra­
dzież gwałtowną, gdyż w podobnych tylko razach 
używa się wyrazów, kraść i ukraść. Wszystkie in­
ne sposoby przywłaszczenia rzeczy skarbowych, 
uważane są od publiczności za inało znaczące, i 
które tem łatwiej przebacza, gdyż przekonaną je3t 
iż przy danej sposobności tak samoby postąpiła- 
Na odmalowanie podobnych przewinień wynale­
ziono mnóstwo sposobów mówienia i szereg wy­
razów technicznych. W  takich razach nie używa 
się w yrazu, kraść i warować, lecz mówi s ię : ko­
rzystać, urządzać swoje interesa, przyjść do ma­
jątku, mieć dobre miejsce lub dobre pastwisko, 
niezapominać o swój osobie, myśleć o swój fami­
lii, ciągnąć zyski niewinne, zachować małą kopij- 
kę na czasy trudne, być dobrym gospodarzem , i 
zabezpieczyć się na przypadek nieszczęścia.

Rząd obeznany z podobnóm usposobieniem swe­
go narodu, przyjął za zasadę, iż nie należy ufać 
nikomu. Przypuszczając z góry i bez różnicy w każ­
dym urzędniku niewiarę i chęć do oszustwa, oka­
zuje dla niego nieufność uwłaczającą, nie przy­
więzuje żadnój wiary do jego twierdzeń, i żą­
da na usprawiedliwienie wydatków przez niego 
zrobionych podpisów osób niezostających w słu­
żbie ryądowój, lub należących do innój gałęzi ad- 
ministracyjnój. Zasada ta powtarza się na wszy­
stkich stopniach hierarchii urzędowój, a ztąd wy­
nika, iż każdy naczelnik przekonany jest o nie­
uczciwości, niezdolności swych podwładnych i u- 
znaje za swój obowiązek kontrolować, przerabiać 
i poprawiać wszystkich czynności. W  podobny spo­
sób jest on także uważany i traktowany od swych 
przełożonych.

W  skutek ogólnój nieufności rządu do urzędni­
ków po wstała centralizacya administracyjna, sta­
nowiąca klęskę i nieszczęście [narodu rosyjskiego. 
Najmniejszy interes, zwłaszcza skoro chodzi o pie­
niądze musi być potwierdzonym w Petersburgu; 
zkąd odpowiedź przybywa zwykle po znacznym 
przeciągu czasu, już to z powodu wielkiój odle-
głości, jwż to z powodu, naw ału spraw  tam  nagro­
madzonych. D la tego: oczekujemy na odpowiedź 
ministra jest klątwą rzuconą na Rosyę, i potępie­
niem którego echo powtarza się po wszystkich 
wsiach, osadach i miastach cesarstwa.

Ustawiczne praktykowanie owój strasznój zasa­
dy: nie wierzyć nikomu obudziło w każdym na­
czelniku uczucie wyższości umysłowój i moralnój 
nad jego podwładnemi, a ztąd powstało także 
wyobrażenie, iż urzędnicy zdolniejsi są w Peters­
burgu, aniżeli na prowincyi, jak  również, że tam 
tylko znają istotne potrzeby kraju. W edług tego 
pojęcia radzca stanu musi być koniecznie rozu­
mniejszym, wykształceńszym, zdatniejszym i uczci­
wszym od nadwornego radzcy, a ten zaś od ty­
tularnego.

Nieufność i centralizacya zrodziły masę piśmien­
nictwa o jakiój trudno zrobić sobie dostateczne 
wyobrażenie nie będąc w Rosyi. Począwszy od 
władz okręgowych aż do senatu, wszyscy urzędni­
cy są obciążeni p racą, a pomimo tego liczba 
spraw niezałatwionych coraz więcój się zwiększa.

Ponieważ rząd obawia się, aby jedna osoba nie- 
nadużyła powierzonej sobie władzy, dla tego przy 
każdój okoliczności, tworzy komitety i ustanawia 
komisye. Robotę więc, którąby jeden urzędnik 
z łatwością odrobił, wykonywa trzech członków 
komitetu przeznaczonych do wzajemnego kontro­
lowania się. Lecz i w tych komitetach i komi- 
syach rząd nie pokłada żadnego zaufania, a przez 
to pozbawia ich wszelkiej samoistności i traktuje 
ich jako bierne narzędzia swój nieubłagalnój woli. 
Dyscyplina biórokratyczna nie przypuszcza żadnych 
uwag i wahania się. Zasiadając spokojnie w fo­
telach biór ministeryalnych wydaje rozkazy na 
cala Rosyę i krzyczy na prawo! na lud! niedba- 
jąc jakie skutki z tej komendy wynikną.

Oprócz rozmaitych sposobów kontroli sztucznie 
i dowolnie tworzonych przez rząd, obowiązani są 
jeszcze urzędnicy do utrzymania rejestrów, ksiąg 
rachunkowych i protokółów w formie bardzo skom- 
plikowanój i niedorzecznej. Aby zapobiedz kra­
dzieży, urzędnik musi zapisać każdy swój postę­
pek i wydatek w trojaki sposób. Lecz to zamiast 
wstrzymywać go od oszustwa, przeciwnie przy­
zwyczaja go do popełniania ciągłego fałszu, i zlą 
wiarę wprowadza w zwyczaj. Urzędnik niemoże 
mieć poczucia honoru i godności, gdyż cała hie­
rarchia administracyjna skierowaną jest do jego 
poniżenia i zniewagi. W  obec absolutyzmu bióro- 
kratycznego, wyznającego: iż rząd jest wszystki- m 
a podwładni niczem, nie może się ostać niepodle­
głość indywiduów i godność osobista. Demorali- 
zacya owładnąć musi koniecznie wszystkie części 
organizmu administracyjnego i zachwiać nią w czło­
wieku nawet do własnego sumienia.

Skreśliwszy pokrótce szanownym czytelnikom 
niektóre szczegóły charakteryzujące ducha bióro- 
kracyi moskiewskiej pomimowolnie przychodzą mi 
na pamięć owe patetyczne słowa Hobbesa, które- 
rni zakończył swą teoryę o absolutyzmie atque 
haec est generatio rnagni Leviathani vel ut dignius 
loquar mortalis Dci. Lecz cóż należy postawić na 
miejsce Lewiatana moskiewskiego ? Autor powy­
żej wspomnianej broszury radzi, aby utworzono 
organa legalne, za pośrednictwem których pro- 
wineye będą mogły objawiać swe żądania i po­
trzeby. Centralna władza ma czuwać nad ogólnym 
kierunkiem, lecz niema się mieszać do drobnych 
szczegółów administracyi lokalnej. Nadto w miej­
sce dotychczasowój zasady, utrzymującej, iż to, 
co jest skarbowe, nie może się ani spalić, ani u- 
tonąć, przyjąć słuszność skrupulatną, i wymagać 
od urzędników aby w książkach wydatków', w pro­
tokółach i rejestrach zapisywali samą prawdę.

Londyn 24 ;kwietnia.
SS. Na wczorąjszem posiedzeniu Izby niższćj, 

prokurator jlny , sir F . K elly, na zapytanie pana 
Roebuck, odpowiedział w trochę zawilój i rozwle­
kłej przemowie, że wszczęta przez przeszły rząd 
przeciw p. Bernard sprawa o przestępstwo (mis- 
demenour), nabrała w miarę wykrytych nowych fa­
któw większego rozmiaru i została za nowrego rzą­
du, przemienioną na oskarżenie o zbrodnią (felo­
ny), ale że po uniewinnieniu z pierwszego zarzu­
tu, rząd zaniecha dals ych kroków przeciw Bernar­
dowi, który odtąd może się uważać wolnym. Mógł 
dodać, że niezgrabność wniesienia sprawy, którój 
szczegóły obrażały dumę Anglików i wzbudzały 
w nich niepokój o nadwerężenie ich swobód, po­
wtórzoną nie będzie. Doniesienia z prowincyi oka­
zują powszechne zadowolenie z wyroku przysię­
głych, a większość dzienników nie przyczynia się 
wcale do złagodzenia ożywionej nieprzyjaźni dla 
rządu francuskiego. Kilka szorstkich artykułów 
w dziennikach francuskich, wywołały odpowiedzi 
równie gwałtowne i chociaż usunięcie pana Renóc 
z dyrekcyi Conslitutionneła, zmieniony od parę dni 
ton w dziennikach francuskich, przemowa marszał­

ka Pólissiera, ułagodziły na chwilę umysły, jed n a k  
cierpkość wzajemna nie znikła. W iado ne położe­
nie dziennikarstwa we Francyi, nadaje każdej rze­
czy jakoby półurzędową wagę, a jakkolwiek giętki 
jest charakter Anglików tam gdzie o ich interes 
chodzi, nie mogą jednak znieść zarzutów takich, 
jak te, które wzór w prasie francuskiej znajdują- 
Gdy jeden dziennik, ze swego stanowiska znaczny> 
twierdzi, że to była k.vestya między morderstwem 
a Francyą, i że Anglia na stronie morderstwa sta­
nęła, drugi usiłuje przerazić naród angielski, mó­
wiąc groźnie o wrażeniu, które to uniewinnienie 
mogło zrobić w koszarach francuskich, inne je­
szcze oświadczają, iż Anglia zgangrenowaną jef1
przez wychodźców i przerobioną w wielką jaskim?
demagogii i socyalizmu, i W imieniu zagrożonego 
społeczeństwa, rodziny i oświecenia, w-ołają o P°®' 
stę. Nie wiele brakuje, aby biednych Angliku"' 
nie posądzono o komunistyczne zamiary przeci^ 
swoim zamożnym sąsiadom. Tu na miejscu teg° 
wszystkiego, jednakże nie widać i jeżeli wyro* 
przysięgłych powitany był przez grupy francuskich 
i włoskich wychodźców jako zwycięstwo ich zasam 
Anglicy nie widzieli w nim tylko wyraz swój nie­
podległości i powagi narodowój. Zapał też ten po­
dzielany był przez wszystkie klasy towarzystwa 1 
po wydanym wyroku można było widzieć osoby 
znacznego stanowiska w londyńskim świecie, umyśl­
nie przybywające, aby powinszować przysięgły01 
obrony, jak  się wielu wyraża, honoru Anglii.

Marszałek Pólissier przyjmowany był w czwar­
tek na biesiadzie w United Service Club. Książ? 
Cambridge prezydował i wszystkie znakomitości ar­
mii i marynarki tam się znajdywały, między tem1 
jenerał Codrington, lord Rokeby, lord Paget, je­
nerał Williams, hero of Kars (bohater), lord Car­
digan, hero of Balaklava jak ich tu nazywają, sir 
Charles Napier itd. Z obcych oficerów tylko dw»l 
adjutanci marszałka byli przytomni. Marszałek 
przemówił po francusku w odpowiedzi na wniesio­
ne przez księcia Cambridge zdrowie Cesarza w kil­
ku pojednawczych i dla Anglii pochlebnych wyra­
zach. Waleczny marszałek może być wielkim wo­
jownikiem, ale nie zdaje się być wielkim inowcą> 
chyba że jako dyplomata chciał mówić słowa ale 
nie myśli.

Wczoraj królowa zwiedziła obóz pod Aldershotb 
gdzie jest 15,000 zgromadzonego wojska. Siła ® 
składa się po największój części z inilicyi, pięć tyl­
ko batalionów jest liniowej piechoty i jeden pułk 
dragonów. Królowa, jak zwykle przy paradach 
wojskowych, miała na sobie kontusik pąsowy z od­
znakami wojskowymi, i pióro jeneralskie białe 1 
czerwone u kapelusza. Zebrane oddziały miał/ 
wspaniale wyglądać i ruchy wojskowe doskonal® 
wykonane zostały.

Słychać, że królowa ma się udać w ciągu teg° 
lata na kontynent, jedni twierdzą że do Berlina, dr°' 
dzy że do Cherbourga na rewię morską; ale takż® 
mówią, że dla ważnych ale nie politycznych p0' 
wodów, podróże te do skutku nie przyjdą.

W  okolicy Blackhill, przyszło w tych dniach u® 
znacznych rozruchów. Bójki między robotnika®1 
Anglikami i Irlandczykami, pracującymi w kopal' 
niach węgla, były tego początkiem. Około tysią® 
Irlandczyków zebrało się na płaszczyźnie w okol0 
Berry Edge i uszykowawszy się, jak  donoszą0? 
powiada, wojskowo, udali się do Blackhill i ta® 
różnych bezprawiów się dopuścili; między inne®1 

1 zburzyli do szczętu dom szynkowy. Następnie 
biegli inny dom, ale zatrzymani zostali przez k®?' 
dza katolickiego z Blackhill, który ich namówił 4 
rozejścia się. Policya miejscowa za słaba, aby 
im oprzeć, czekała na posiłki i gdy te przyby1- 
z D urham , przystąpiła dopiero do aresztował® 
dwóch główych przywódzców. Ale zaledwo się 
wiadomość rozeszła, Irlandczyki zgromadzili 3 
w większój liczbie na swym alarmowym pla®1’

tóry przez czas przywiedziony został do ruiny,
’rzechodząc z kolei w inne ręce, nabyty został 
rzez izraelitów, którzy wewnątrz onego urządzili 
ramy i sprzedaż towarów. Gdy zaś rozeszła się 
leść  o uzyskaniu sankcji na odnowienie dawnych 
wiątyń, jeden z obywateli miejscowych, który wy- 
okie zajął stanowisko w piśmiennictwie krajowem, 
abiera kilka tysięcy rubli z własnych funduszów, 
daje się na miejsce i zamierza odkupić ów przy- 
ytek z rąk nowonabywców, kramarzących w tych 
rurach. P rojekt jego powodzi mu się i odkupuje
3 mury świątyni z zamiarem przywiedzenia ich do 
awnego stanu. W  tym więc celu odezwał się do
erc mieszkańców tak miejcowych jako okolicznych, 
torzy nakoniec znieśli mu swe dary, wynoszące 
rrólną sumę 50 rubli srebrem ! Rozumie się, że 
*tak wielkim kapitałem nie było co robić, a oba­
wiając się aby znowu niewprowadzono do dawnój 
wiątyni targów , rozrzuca m ury i kładzie na tem 
niejscu gdzie stały, kamień z napisem: „Tu stał
iościół odkupiony z rąk izraelskich, na odnowienie 
ctórego niezdobyto się.“ Na t m skończyły się za- 
liegi naszego znamienitego^ literata, któremu za 
lobre i szlachetne jego zamiary choć nieprzypro- 
vadzone nie z jego winy do skutku niech B óg na­
grodzi.

U padł on tam również i z wielu innemi piękne- 
ni projektami swemi, ale niechże przynajmniej za 
:ałą nagrodę ma to przekonanie, że ceniący go 
edwie wiedzą o tem.—  ̂ .

Z powodu zbliżającego się czerwca, podniesiono 
uż kwestyę wystawy zwierząt gospodarskich i wy­
ścigów konnych i już program tychże ułożono, 
rym  razem wszakże przyłączyło się do tego 1 za­
wiązane w kraju w r. b. Towarzystwo rolnicze, 
przez co nagrody zwłaszcza za chów inwentarzy;

znacznie podniesione zostały, i oprócz gotowizny, 
mają być jeszcze udzielane i medale. Ani wątpić, 
że dobry inwentarz jest podstawą wyścigów i od 
czasu założenia w kraju kursów, zawsze o to woła­
no. Kursa albowiem są raczój zabawką, ale nikt nie 
zaprzeczy, że przez tę zabawkę możemy niezna­
cznie wcale przyjść do celu i poprawić rasę koni 
niespostrzegłszy nawet tego. Jeżeli więc w dodat­
ku, poddamy jeszcze bodźca zamiłowaniu do cho­
wu zwierząt, cel główny ich poprawy stokroć prę­
dzej osiągniętym zostanie i towarzystwo wyścigo­
we tem lacniój wywiąże się z swego zadania. Na 
tegoroczne kursa, bardzo wiele zapisano koni za­
granicznych, wyścigi zatem będą liczniejsze i świe­
tniejsze jak dotąd.

W  teatrze debiutantów dramatycznych mieliśmy 
także i śpiewaków, to jest pannę Dowiakowską so­
pranistkę i p. Sterlinga tenora. Wystąpili oni w o- 
perze Flotowa p. n. Aleksander Slradełła. Panna 
Dowiakowska ma głos miły i dźwięczny, lecz 
z pierwszego tego wystąpienia nic jeszcze o nich 
sądzić nie można, chpciaż nawet śpiewaczka ta da­
ła się słyszeć i dawniej w koncertach. Trzeba wie­
dzieć, że z postępem muzyki w Warszawie wyma­
gania publiczności od dnia do dnia wzrastają, a 
słysząc tyle pięknych głosów u tak zwanych ama­
torów i amatorek, jeszcze więcój żądają od tych, 
którym dają mjano artysty. Czy to jest sprawie- 
dliwem lub me> inna to m aterya, dość, że tak się 
dzieje na świecie, i jakże tu płynąć przeciw wo­
d z ie ? - -  |

L ada chwila, cała W arszawa z salonów, kon­
certów' i Teatrów, przeniesie się pod gołe niebo do 
ogrodów i ogródków, pod pozorem używania świe­
żego powietrza i nasycania się.... kurzem z ulic mia­
sta i z przyprawianych nowalij. Zwykła to kolej

życia miejskiego, ponawiana corocznie z wiosną, 
a kończąca się z twardą jesienią. Niektórzy zape­
wne wysypią się i zagranicę, tylko jakoś jak  przy­
najmniej słychać, daleko w mniejszój liczbie w r. b. 
jak w zeszłym. Podobno zbyteczna taniość okowi­
ty i zboża jest tego powodem, a jeżeli tak jest w isto­
cie, to dajże Boże, aby corok te produkta były 
taniemi. Tym sposobem jakaś cząstka pieniędzy 
pozostanie w kraju, który co rok ogromny haracz 
zagranicy opłaca. Gdybyśmy tylko połowę strwo­
nionych zagranicą kapitałów' użyli na przemysł 
lub podniesienie rolnictwa w kraju, cóż za świetne 
czekałyby nas rezultaty. Ale napróżno i marzyć o 
tem. Każdy wiek ma swoją chorobę, która gra­
suje w narodzie, u nas obecnie tą chorobą jest pa- 
ryżo-mania i londo-m ania, albo włocho-mania, a 
choć ze wszech stron podnoszą się przeciw temu 
głosy, tyle jednak skutkują co lekarstwo wylane za 
okno, w miejsce podania go choremu.

W racając tedy do owych ogrodów i ogródków 
znajdzie się tam i młody Lew uganiający się za 
modną pięknością i emeryt szukający wytchnięcia 
po trudach i pracy i kapitalista, rachujący się z 8U- 
mieniem na świeżem powietrzu, na którcm jakoś 
Iżój jest oddychać i rzemieślnik, który cały tydzień 
poświęcał pracy, aby w dniu świątecznym wypo­
cząć i rozerwać się nieco i literat z poetą szukają­
cy natchnień wśród woni kwiatów i zieloności drzew, 
słowem W'szystkie stany, bo W arszawa nie jest pod 
tym względem wybredną i lubi te zespolenia ogółu 
dla zadowolenia z obu stron ciekawości.

Ale i to także należy do rzeczy mających dopie­
ro nastąpić, pocóż je  uprzedzać ? Niechno majowe 
słońce ogrzeje nas swem ciepłem i spędzi mroźną

i szczególe wszystkiemu zdamy o tem jak  nal®? 
I sprawę.— . . 9

Co do sztuk pięknych, to wystawa tychże, Ja ■. 
otworzyli pp. Zmyoski i Tabachi, dotąd ciąg!e e 

| utrzymuje i pomnaża coraz świeższemi transp°( 
mi, ale jedynie tylko sprowadzanemi z zagra®0-̂  
Z artystów zaś polskich nikt jej jeszcze nie p0",1̂  
rzvł orać swoich i podobno niepowierzy. Sty0
nawet, że artyści wspomnieni mają zamiar -e. 
dzenia zupełnie, oddzielnój wystawy, na wzór ’fl  jy  
jących za granicą kunstvereinow, lecz jak  i t|pj,
zamiar ten przyprowadzony zostanie do 
o tem nic jeszcze niewiadomo. Nam się ie 
z ’ 
pr
daje, że swoją drogą możnaby pracować nad P 

prowadzeniem tego projektu do skutku, a. 8'1.zą' 
drogą korzystać "tymczasem z otwartój już i urrfl- 
dzonój wystawy i stawić dzieła nasze obok z‘lcj,ie 
nicznych bez żadnój obawy. Na dowód te£°- 
będziemy daleko szukać, ale przytoczymy ■> u, 
przykład portret p. Podhorskiego z kijowskie) 
bernii. Bawiąc on w Paryżu zamówił swój P - eVi& 
u jednego z najpierwszych przynajmniej z 1 oT,
malarzy, to jest u W interhaltera i . takii . r Ukoó' 
tret u p. Simmlera _w Warszawie. Oba, artyśc ;e,
czyli swe prace, i gdy stawiono dzieło °P ^ 0k
nionego europejską sławą W interhaltera, af.
skromnego Warszawianina, ale pełnego tai ^
tysty Simmlera, z uśmiechem na ustach i z ^ap1®' 
dumą przyjęli znawcy to porównanie, °°  . jo 
wdę mówiąc bez żadnój przesady i uprze. gzeń '
swego, portret roboty Simmlera otrzyma 1?' jj^yś®?
stwo. Łatwa rzecz do sprawdzenia, nie p1 ■ pra­
wiąc bajek; d!a czegóż lękać się stawia 
cę obok zagranicznych płodów? Q
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sklepy pozamykano i stan rzeczy tak groźną, przy­
brał postać, że magistrat miejscowy zażądał przy­
słania wojska, z pułku stojącego w Newcastle. P rzy­
byłych 250 ludzi, wystarczą zdaje się do przywró­
cenia porządku.

Przyszła tu dziś wiadomość, że jeden z najpię­
kniejszych żaglowych handlowych statków (clipper) 
„James Baines“, zgorzał w porcie w Liverpool. 
Właśnie był powrócił z Indyj, gdzie odwiózł od­
dział wojska i wyładowywał przywiezione towary 
W Hoskinson Docks. Pożar tak był gwałtowny, że 
pomimo sikawek, próby zanurzenia go przeszko- 
dzonój przez odpływ morza z portu i innych spo­
sobów ratowania, nietylko zgorzał wraz prawie 
z całym ładunkiem, ale i ogień przeniósł się do 
obok stojącego statku „G uttenberg“, który jednak 
Ugaszony został.

Dziennik new-jorgski the Tribune donosi z dnia 
10 kwietnia, że wiele domów handlowych francu­
skich, dali rozkaz swym korespondentom amery­
kańskim, aby weksle ich wystawiali na Londyn a 
nie na Paryż, jak  to dotąd zwyle było. Toż samo 
pierwój tu na giełdzie mówiono.

Kraków 28 kwietnia. Do dawnych składek 
na pogorzelców Dębicy wynoszących 602 złr. przy­
było ostatniemi czasy z różnych urzędów powiato­
wych w kraju, tudzież od rządu krajowego Szląska 
austr. nadesłana summa 602 złr. 405; tak iż do­
tychczasowe ofiary na ten cel złożone i na miejsce 
Przeznaczenia swego już odesłane, wynoszą w ogó­
le 1076 złr. 3 kr.

Wiedeń 27go kwietnia. JCKApMć raczył za­
mianować tajnego radzcę hr. Karola Wolkenstein- 
Irostburg, członkiem rady państwa.

— Na mocy najwyższego postanowienia, komisa- 
rze straży skarbowej nie mogą przed upływem lat 
dwóch od złożenia przysięgi służbowój licząc, wcho­
dzić w związki małżeńskie bez pozwolenia ministe- 
ryum skarbu, w przeciwnym bowiem razie tracą 
Posadę. Rozporządzenie to tyczy się jednak tylko no- 
Wo zamianować się mających komisarzy i nie staje 
na zawadzie nominowaniu niższych urzędników skar­
bowych już żonatych, na posady komisarzy straży 
skarbowój.

— Rozporządzeniem ministerstwa skarbu ogra­
niczonym został czas trwania zacieru do ściśle 
koniecznego wymiaru.

— Do Gazety Augsburskiej piszą z W iednia: 
Od dawna obraduje w Wiedniu komisya złożona 
1 najpierwszych prawników austryackich, nad prze­
mianą postępowania cywilnego. Obecnie słychać, że 
narady te wkrótce zatończyć się mają. Projekt do 
Prawa wyszły z tych narad, ma być, jak utrzymu- 
iL niebawem wydrukowany i udzielony najznako­
mitszym korporacjom prawniczym i znakomitszym 
Pewnikom do dania opinii, po złożeniu zaś ta­
kowej będzie przedmiotem ponownych narad albo 
novvćj komisyi powierzony zostanie. Narady te są 
Wielkiej wagi, albowiem wyjść ma z nich kodeks 
Postępowania cywilnego w calem państwie obowią- 
2t|jący. Lubo nowy ten kodeks ma wprowadzić li- 
c*ne poprawy w celu przyśpieszenia i uproszczenia 
Postępowania, to przecież ubolewać należy, że nie- 
Uczyniono jednego kroku dalój, i nie porzucono 
^Pełnie całego obecnego systemu postępowania spor­
ego , a nie przyjęto zasad zaprowadzonych w na- 
Szym zmienionym procesie karnym. Tym sposobem 
°trrymanoby uproszczenie i pośpiech w sprawach
Pornych.

Zdaje się, iż pobyt J. C. W. Arcyks. Ferdy- 
, amla Maksymiliana w Wiedniu przedłuży się, al- 
°'viem urzędowa Gaz. di Milano z 23go b. m. do- 

,?s!> że podczas nieobecności Arcjksięcia, wyjeż- 
iającego do Wiednia, zastępstwo jego jako guber- 
ątora jlnego królestwa Lombardyi i W enecji po- 

t mrzoncm zostało bar. Burgerowi namiesłnikowi
lombardyi.

A n g 1 i a.
Gladstone zapytał na posiedzeniu Izby niższćj 

Izb 23 b> m. czy rząd ma zamiar złożyć w biórze 
NaiL dokumenta dotyczące zjednoczenia Księstw 
pa ddunajskich. Kanclerz skarbu odpowiada, że wy- 
Ks e badań komisyi w przedmiocie zjednoczenia 
t'ei!ęS-VV Przeństawiony zostanie na przyszłćj konfe- 
„ J D  paryskićj, minister nie może zatem wprzód 
(J0(jUr*?enbów parlamentowi udzielać. Wicehrabia 
jer,0e^ cb zapytuje kanclerza skarbu czy zamiarem 
cza Aest niecofać bilu indyjskiego. Kanclerz oświad- 
8o V* Uw»ża za właściwe nie odstępować od te- 
*a\vj° .y  tym przedmiocie uradzonem było, to jest 
vvjen̂ s,c bil póki nienastąpi dyskusya nad postano- 
P o J ^ i ,  których wniesienie minister w przyszły 
<łza ..z'ałek zapowiada. Wicehrabia Goderich uprze-

* ^ s tą p i  przeciw tym postanowieniom. Lord J. 
sJstem °świadcza, że wnosić bil i zawieszać go, jest 
Wrrie - ,ern przeciwnym zwyczajom. Rząd winien albo 
k\vemc . swoje postanowienie, albo działać konse- 
^r(JRi ■ bd cofnąć. Kanclerz skarbu mniema, że
xkiowv indD8ki zachowany został na porządku

a,eżvm’ lecz odroczony jest do jakiegoś czasu. 
Wnie^  przeto rozebrać postanowienia a potem 
dern ® bil na podstawie tych postanowień. Powo- 
Jest 0J)trzymania tego bilu na porządku dniowym 
Mon0 na ie8° artykułów przeciw którym wystą- 
ster z zarzutami i odparcie tych zarzutów. Mini- 
taki .Mcobstaje przy przeprowadzeniu bilu w formie 
Pps.eJ w jakićj został wniesiony, lecz jeżeli przejdą 
bil Złowienia jakie ma wnieść, wtedy na nich oprze 
Po ndyjski. Lord Palmerston uważa powyższą pro­
cen t za iedyn§ dr08C otworem. Postano-
P0j zawotowane przez komitet stanowić będą

awę przyszłego bilu. Sir H. Willoughby jest

zdania, iż lepiej byłoby unieważnić obydwa bile.
Izba stanowi, iż po ukończeniu posiedzenia, od­

roczy się do poniedziałku.
Kanclerz skarbu oświadcza w odpowiedzi na in­

terpelację p. Smith, że rząd polecił lordowi Can­
ning jlnemu gubernatorowi Indyj czynić różnicę po­
między ludem i rokoszanami, ażeby nieprzekraczać 
wymagań ścisłej sprawiedliwości. Izba zbiera się 
w komitet i na wniosek kanclerza skarbu wotuje 
stępel 1 den. na weksle bankowe (cheques). Z po­
rządku dniowego wymazane zostaje drugie odczyta­
nie bilu indyjskiego. Izba zajmuje się w końcu spra­
wami wewnętrznemi i posiedzenie się kończy.

— Członkowie United sernice Club wyprawili w 
22 b. m. ucztę dla marszałka Pelissier księcia Ma- 
łachowy, na której znajdowało się 130 osób. Ksią­
żę Cambridge zajmował pierwsze miejsce, obok nie­
go po prawej ręce siedział książę Małachowy, po 
lewćj admirał hr. Hardwick. Obecnemi byli jene­
rałowie: sir F. F. Burgoyne, sir W. Codrington, 
wicehr. Gough, sir James Simpson; hr. Lucan oraz 
admirałowie: sir C. Napier, sir R. Dundas i sir F. 
Cochrane. Książę Cambridge wzniósł pierwszy toast 
za zdrowie królowej Wiktoryi, który z powszechnem 
uniesieniem wychylono, drugi za zdrowie cesarza 
Napoleona i cesarzowćj Eugenii nie z mniejszym od 
pierwszego zapałem przyjęty. „Toast ten , rzekł 
wtedy ks. Cambridge; powinien przyjaciela mego 
księcia Małachowy dostatecznie przekonać, żeimie 
cesarza Francuzów budzi samo przez się najprzy­
chylniejsze i najgorętsze uczucia w tym kraju. Ja­
kiekolwiek panują u nas odcienia polityczne— anie- 
wątpię, że w tem kole wszelkie opinie mają swych 
wyobrazicieli—niema człowieka, niema serca pomię­
dzy nami, któreby się nieradowało, że ^cesarstwo 
cudownie uszli niebezpieczeństwa ostatniego zama­
chu. Ja sam z szczególną przyjemnością wznoszę te s 
toast, gdyż mało kto więcój odemnie doznał dowo­
dów względności cesarza. Miałem sposobność po­
rozumiewać się z J. C. Mością w rozmaitych oko­
licznościach, prowadziłem z nim rozmowy bardzo 
poufne i upewnić mogę, że każde słowo i uczucie 
tego monarchy zgadza się z zdaniem jakie publi­
cznie wyraził o ważności obecnego przymierza An­
glii z Francyą. Cesarz przywięzuje największą wa­
gę do tego przymierza, pojmuje całą jego ważność 
tak w pokoju jak w wojnie i z żywą radością przy­
pominam sobie dzień, w k to  ym cesarz wyraził na­
dzieje, iż przymierze obecne trwać będzie po wszel­
kie czasy. Pomimo różnicy opinii—nieuchronnój na­
wet w rządach jednego systemu politycznego— ufam 
że przymierze trwać będzie i utrzyma się w inte­
resie świata11, (oklaski).

Książę Małachowy odpowiedział po francusku w 
następujących słowach: „Książę i Panowie! toast 
któryście wznieśli za zdrowie Cesarstwa będzie im 
nader miłym; polegam w tym względzie na uprzej­
mych wyrazach powiedzianych przez monarchę w 
chwili gdy miałem zaszczyt rozłączać się z nim u- 
dając się na brzegi starćj Anglii.11. Następnie wniósł 
książę Cambridge toast za zdrowie księcia małżon­
ka, księcia Walii i innych członków rodziny kró­
lewskiej a w końcu za zdrowie księcia Małachowy. 
Książę Małachowy w odpowiedzi swój chwalił dziel­
ność armii angielskiej i oświadczył, iż przybywa do 
Anglii, aby krajowi temu podać rękę przyjazną i 
działać w interesie trwałości przymierza. Po tej 
przemowie zajął marszałek miejsce wśród rzęsistych 
oklasków. Goście rozeszli się dopiero po północy.

R O s y a.
Publiczność petersburgska z radością przyjęła wia­

domości o znanćj zmianie w gabinecie rosyjskim, a 
mianowicie o usunięciu się tajnego radcy PiotraBrocka 
z posady ministra skarbu, i radcy tajnego senatora A- 
brahama Norowa z posady ministra oświecenia, o po­
wołaniu na te posady: radcy tajnego senatora Kniaże- 
wicza, szczególniej zaś radcy tajnego kuratora okręgu 
naukowego moskiewskiego, Kowalewskiego. Z równą 
radością publiczność przyjęła wieść o bliskiem usu­
nięciu się dwóch innych ministrów: sprawiedliwo­
ści Panina i kontrolora państwa Anenkowa, równie 
jak wiadomość o następionem już uwolnieniu od 
obowiązków księcia Wiazemskiego będącego towa­
rzyszem ministra oświecenia u zarządzającego głó­
wnie cenzurą. Albowiem publiczność petersburgska 
w tćj zmianie gabinetowćj widzi dalszy ciąg zmia­
ny systemu; za przyczyną usunięcia dwóch dawnych 
ministrów, uważa ich niezgodność z nowym postę­
powym kierunkiem rzeczy, a w skutku tej zmiany 
spodziewa się szybszego wprowadzenia reform, mię­
dzy niemi zaś zniesienia lub wielkiego zwolnienia 
cenzury którćj nowy minister oświecenia jest prze­
ciwny. Nakoniec opinia publiczna w Petersburgu 
mniema: że zaprowadzenie rad niinisteryalnych pod 
osobistem przewodnictwem cesarza, dało monarsze 
sposobność lepszego poznania swych ministrów, uj­
rzenia w którym z nich rozwioienie jego zamiarów 
napotyka na opór, a wreszcie spowodowały niniej­
szą zmianę. Pojedyńczo bowiem konferejący z mo­
narchą minister, może mieć zawsze słuszność, i 
jego sposób widzenia i powodzenia rzeczy mnićj 
się wyjawia; sprawozdania zaś raporty itd. również 
nie wykazują usposobienia ministra. Lecz przy wspól­
nym rozbiorze ważnych spraw na radach ministc-, 
ryalnych, łatwiój się objawił sposób myślenia mini­
strów, a cesarz przewodniczący raz w tydzień tym 
radom, miał podobno przekonać się że wyżćj wspo­
mniani ministrowie Brock, Norow, (którzy już usu­
nęli się z gabinetu) Panin i Auenków (którzy mają 
ustąpić) nie są bynajmniej zdecydowani wstąpić sta­
nowczo na drogę reform i na tór nowćj polityki 
przez cesarza zakreślony. Jakkolwiek bowiem stron­
nictwo postępowe i słowianofilów zarzuca rządowi, 
iż za wolno lub niestósownie prowadzi reformy, że

chwilami ustaje i zasypia, a zarzuca ogólnie słabość 
w postępowaniu; nikt jednak nie śmie uwłaczać 
dobrym chęciom mon. rchj-, i nie wątpi, że cesarz 
chce reform zupełnych a dzisiaj przynajmnićj w naj­
bliższej radzie nie chce cierpieć zasadniczego tym 
reformom oporu.

W  usunięciu towarzysza ministra oświecenia, 
księcia Wiazemskiego, który naczelnie zarządzał 
cenzurą, upatruje opinia publiczna w Rosji najbliż­
szą objawę zamiaru zniesienia lub wielkiego zwol­
nienia cenzury. Przeciwko księciu Wiazemskiemu 
i radcy tajnemu Kisłowskiemu (naczelnikowi wy­
działu w ministerstwie oświecenia, będącemu zaś 
rzeczywiście jego duszą) była wielka niechęć w świę­
cie literackim petersburgskim i moskiewskim, gdyż 
słusznie czy niesłusznie uważano ich za obrońców 
cenzury; chociaż z drugićj strony obaj ci wysocy 
urzędnicy uchodzili za ludzi światłych, doświadczo 
nyeh i z charakterem.

Rozprawy, artykuły i listy różnych publicystów 
rosyjskich o sprawie włościańskiej napełniają ciągle 
dzienniki rosyjskie. Z niedawno ogłoszonych zajmu­
jąca jest rozprawa zamieszczona w moskiewskim 
przeglądzie Athenaeum napisana przez Czycerina, 
któremu właśnie zamierzają powierzyć katedrę pra­
wa publicznego ruskiego w uniwersytecie moskiew 
skim, zas Dmitryewowi bawiącemu obecnie w Rzy­
mie, katedrę prawa publicznego europejskiego 
w tymże uniwersytecie.

Dyplomatyczne dokumenta rosyjskie, dotąd mało 
znane, niektórym tylko przystępne i uważane za ta­
jemnice państwa, zaczynają coraz więcój wychodzić 
na widok publiczny. Kilku uczonych rosyjskich pra­
cuje podobno nad wydaniem zbioru traktatów, not, 
raportów poselskich i innych dokumentów odnoszą­
cych się do związków dyplomatycznych Rosyi z obce- 
mi mocarstwami. Uczeni ci zyskali pozwolenie ce­
sarskie do przejrzenia archiwów w Moskwie, gdzie 
są zachowane wszystkie akta dyplomatyczne da­
wniejsze aż do r. 1802. Niepotrzebujemy mówić, 
jak ważnem byłoby to dzieło do historyi rosyjskiój 
i sąsiednich mocarstw. Wprawdzie rząd rosyjski 
jeszcze w 1851 r. rozpoczął wjrdanie podobnego 
dzieła na olbrzymi rozmiar pod tytułem „Stosunki 
dyplomatyczne Rosyi z mocarstwami obcemi," wktó- 
rem drukują traktaty, akta dyplomatyczne, a zarazem 
raporty posłów rosyjskich. Lecz dzieło to, które 
ma mieć 300 tomów, i być doprowadzone tylko do 
czasów Piotra Wielkiego, postępuje bardzo wolno. 
Podobne zbiory dokumentów dyplomatycznych, ale 
częściowe i bardzo niekompletne, gdyż będące tyl­
ko zbiorem pewnych dokumentów np. kilkunastu 
traktatów  znanych zkąd inąd, i z ograniczonćj epo­
ki > -— wydawane były już i dawniój. Pierwszy taki 
zbiór wydał kanclerz Rumiancow pod naphem : 
„Sobranie gosudarstwiennych gramot i dogoworow.11 
Za czasów Cesarza Aleksandra I wyszedł również 
mały zbiór traktatów rosyjskich. Senat finlandzki 
ogłosił w 1831 r. zbiór traktatów hand/owych ro­
syjskich w jednym tomie. Lecz wszystkie te zbiory, 
jak wspomnieliśmy, są bardzo niekompletne i czę­
ściowe.

O ile wzmogło się życie dziennikarskie i pi­
śmienne w Rosyi okazuje wiadomość ogłoszona 
w dzienniku ministerstwa oświecenia, iż w r. b. wy­
chodzi w Rosyi w językach rosyjskim i obcych 109 
dzienników i gazet a 95 przeglądów i publikacyj 
peryodycznych.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 28 kwietnia. Od kilku dni otwartą została w pa­

jacu Wielopolskich na 1 ćro piętrze Kosmorama stereoskopowa 
przedstawiająca widoki architektoniczne i grupy osób. Pomiędzy 
pierwszemi, znajdują się widoki Paryża, Rzymu, M adrytu, po­
sąg Fryderyka W. w Berlinie itd. Stereoskopy ustawione są 
na tćj wystawie w sposób kosmoramy, ze szkłami powiększa- 
jącemi i tak urządzone, że nie potrzeba jak  przy zwykłych ste­
reoskopach wpatrywać się długo, zanim przedmiot nabędzie wy­
pukłości i właściwej oddali. Przedstawienia te zmieniać się mają 
po pewnym przeciągu czasu. Grupy osób są kolorowe, widoki 
zaś architektoniczne w jednym tonie.

— Odbieramy smutną wiadomość, że w d. 25go kwietnia 
umarł we wsi Parchaczu w obwodzie Żółkiewskim po krótkiej 
chorobie Adam Kłodziński były dyrektor zakładu narodowego 
imienia Ossolińskich i właściciel dóbr, w 6-ltym roku życia swe­
go. Pogrzeb jego miał się odbyć w tćjżc wsi w d. 28 kwietnia.

Wczoraj znaleziono w Wieliczce poza miastem zabitego 
poborcę targowego, okropnie poranionego. Zdaje się iż musiał 
się bardzo bronić, gdyż ręce jego były pokaleczono. Rany za­
dane były w głowę. Szczegóły jeszcze nieznane.

Biblioteki P o lsk ie j wydawanćj przez Kazimierza Turow­
skiego a wytłaczanćj w drukarni Czasu wyszły wczoraj dwa ze­
szyty: 133 i 134. Zawierają przedruk dzieła: „U stawy praw o  
•ziemskiego polskiego , dla pamięci lepszćj krótko i porządnie 
z statutów i z konstytncyj zebrane, z przydatkiem: O obronie 
koronnej, i  o spraw ie i  pow inności u rzęd n ikó w  wojennych. 
Jego Mości pana Jana Tarnowskiego niekiedy kasztelana krakow­
skiego etc. etc., temi czasy rycerskiemu stanowi bardzo potrze­
bne." Sam tytuł tego dzieła, wydanego po raz pierwszy 1579 r. a 
dzisiaj nader rzadkiego, — okazuje wielką jego wartość dla ka­
żdego chcącego znać sprawy narodowe, a szczcgólnićj tak dla pra­
wnika jak dla wojskowego. Prawidła i zasady wojenne skreślone 
przez wielkiego hetmana, nietylko okazują ówczesną w Polsce 
umiejętność prowadzenia wojny, lecz nadto wiele z tych zasad, 
wprawdzie zmodyfikowanych i rozwiniętych, powstało jeszcze 
w dzisićjszćj strategii i taktyce.

' " SPRAWOZDANIA.......
z posiedzeń sądu karnego w Krakowie.

Dnia tSgo  b. m. Traktowana przez sąd sprawa dała nam 
smutny przykład, do czego namiętność gry i słaby charakter 
doprowadzić mogą-

Antoni C. 30 lat liczący, pełnił przez rok u X. J . obowiązki 
sekretarza uczciwie i gorliwie tak, iż sobie na zaufanie obojga

państwa zasłużył. Gdy w roku zeszłym pani do wód wyjeżdżała, 
zostawiła mu oblig indemnizacyjny na 1000 zlr. z poleceniem, 
ażeby go zmienił i w czasie, gdy tego będzie potrzebowała, 
oznaczoną kwotę jej przesłał. W  tymże samym czasie powie­
rzył mu także X. J . odebranie czynszów, od mieszkańców z wy- 
najętych im domow. Po załatwieniu tych zleceń, mając przy 
sobie przeszło 1000 złr. gotówki udał się do znanćj kawiarni 
W. gdzie grał w bilard partyę zwykle o szklankę herbaty lub 
kabanos, jak  to bywa. Trzeba było jednak, że się tam znaleźli 
zwolennicy fortuny, którzy .niezwykłe u niego pieniądze wy­
kształconym ku temu węchem zwietrzyli. Jakoż podochoconego 
cośkolwiek namówili czy to na pulę preferensa, czy na inną grę 
w karty (obwiniony niemógł sobie przypomnieć o co grał), a 
jeden z nich jego wraz z resztą swych szanownych koleżków 
do siebie na wieczór zaprosił. Tu wzięli go w obroty, a po 
skończonćj grze i nocy pokazało się, że Antoni C. o 300 zlr., 
z których 200 samćj pani były własnością, lżejszy z gościnnego 
domu pana K. wyszedł. Czując tę stratę, jak ą  poniósł, a bar­
dziej jeszcze przenicwicrzcnic, którego przez nią względem 
swej pani dopuścił się, nie mógł się od dalszej gry powstrzymać 
w celu odbicia przegranej. Lecz ileż to już majątków pochłonęła 
namiętna chęć odegrania się! Antoni C. wiedział zapewne o tym 
smutnym wykrzykniku, lecz sądził, tak jak  zawsze zapamiętali 
gracze sądzili i pomimo codziennych przykładów sądzą, że może 
jemu szczęście posłuży. Lecz jak  zwodniczą ta wiara jest i 
jemu dało się poznać. Grywał w ciągu następnego miesiąca 
w różnych towarzystwach, lecz nie posłużyła mu znowu fortu­
na, która się rzadko nieświadomych w władaniu nią jak  on, 
czepia. Po przepędzonym miesięcu w takiem usiłowaniu , obli­
czył się z gry i innych w interesach swego pana poczynionych 
wydatków i przekonał się, że przeszło 830 złr. nie swoich pie­
niędzy przegrał. Udawszy się potem do Galicyi napisał ztam- 
tąd list do swego pana z wyznaniem winy i z prośbą ażeby 
mu dał miesiąc czasu do postarania się o wynagrodzenie wy- 
rządzonćj mu szkody. Gdy się zaś dowiedział, że jego pan 
sądowe przeciwko niemu poczynił kroki, stawił się przed poli- 
cyą i sam się oskarżył.

Dziś z rzetelną skruchą opowiedział cały swój powyższy nie­
szczęsny czyn, a  sąd po wysłuchaniu wniosków c. k. prokura­
tora i obrońcy D ra Machalskiego, zważywszy na liczne karę 
(od 1 — 5 lat więzienia) łagodzące okoliczności, skazał go za 
zbrodnię przeniewierzenia się na cztery miesiące pojedynczego 
więzienia zaostrzonego twardem łożem raz w miesiąc i na zwrot 
szkody; zaś od przeniewierzenia kwoty 56 zlr., którą za czynsz 
od jednego mieszkańca miał wziąść a co przeczył, został dla 
braku dowodów uwolnionym. M. K.

Przegląd polityczny.
D epesze te legra ficzn e.

P a r y ż  27 kwietnia. Monitor ogłasza skutek wy­
borów wczorajszych paryskich do ciała prawo­
dawczego. Zostali wybranymi: kandydat rządo­
wy Perro t 10,111 głosami przeciw 7410 głosów, 
które padły na Liouville kandydata opozycyi. D ru­
gim z wybranych został Jules Favre kandydat o- 
pozycyi 11,308 głosami przeciw 10,166, które o- 
t r z y m a ł  kandydat r z ą d o w y  Perret. Kandydat rzą­
d o w y  E c k  otrzymał 8 7 7 4  głosów przeciw kandy­
datowi opozycyjnemu Picard, który otrzymał 8590 
głosów. Gdy ilość głosów, jakie otrzymał Eck 
nie odpowiada bezwzględnej większości głosów, 
przeto wybory w tym okręgu raz jeszcze nastąpią.

L o n d y n  27 kwietnia. Kanclerz skarbu Disraeli 
wniósł wczoraj w izbie niższćj, aby rezolucye in­
dyjskie (pewne zmiany bilu reformy) wziąść w piątek 
pod obrady. Wniosek ten po długich rozprawach 
przyjęto. Palmerston i Goderich zastrzeo-fi sobie 
wystąpienie przeciw tym rezolucyom aż do chwili 
wzięcia ich pod rozbiór. Gregoris i Gladstone byli 
tego zdania, aby kwestyę reformy praw indyjskich 
zaniechać zupełnie w tym roku; zdanie to niezna- 
lazło jednak przyjęcia ani u członków dawnego 
ani nowego gabinetu.

G e n u a  26 kwietnia. Dawniejszy żerant dzien­
nika Italia del popolo z powodu artykułu n. n.: 
„Karnawał g e n e w s k i"  skazany został na miesiąc 
więzienia i 100 fr.  ̂ kary pieniężnej. Teraźniejszy 
żerant tego dziennika zapozwany o artykuł p. n.: 
„Korespondencya Angielska" uznany został nie­
winnym.

T u r y n  26go kwietnia. Pierwsze dwa artykuły 
prawa Deforesta przyjęte zostały przez Izbę de­
putowanych.

W  sprawozdaniu z wypadków i z wiadomości 
z Rosyi podajemy wyżój, jak  opinia publiczna 
w Petersburgu i w Moskwie uważa zmiany zaszłe 
w gabinecie rosyjskim i jak  je  przyjęła, oraz wieść 
o mającój zajść nowćj zmianie, w skutku której 
minister sprawiedliwości Panin i jeneralny kontro­
ler państwa Annenkow mają opuścić gabinet.

Izby sejmu pruskiego zamknięte zostały we wto­
rek po południu.

W edług depesz uzupełniającj^ch podana przed 
dwoma dniami treść świeżych wiadomości z Chin 
do 15 marca sięgających, pełnomocnicy czterech 
mocarstw (Anglii, F rancyi, Rosyi i Stanów Zje­
dnoczonych) wręczyli listy do cesarza chińskiego 
wielkorządcy prowincyi Czo-Kiang; zaś w miejsce 
zdegradowanego przez reskrypt cesarski Y eha, 
mianowany został wice-królem Kantonu manda­
ryn Sin, brat owego który do 1853 r. zarządzał 
Kantonem -, zanim Sin z Pekinu przybędzie, cesarz 
chiński miał polecić, aby go zastępował Pihkwej 
ustanowiony przez europejczyków naczelnikiem 
rządu tymczasowego w Kantonie. Yeh mieszka 
w Kalkucie w twierdzy W illiam , gdzie jest rezy- 
deneya jeneralnego-gubernatora Indyj.

S p r o s to w a n ie .  W  numerze wczorajszym na s ronie 2gićj 
w liście z Paryża, w ustępie 3cim wierszu 2m i 3m zamiast: 
Devincll, czytaj: Deviack.

A n t o n i  K l o b u h o w s h l  Redaktor odpowiedział
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy
K r a k ó w  28 kwietnia.

Banknoty polskie za 100 złr. . . . .
Kable obrączkowe agio  .......................
Talary praskie za 150 złr........................
Cwancygiery  .......................
Półimperyały ro sy jsk ie ............................
Napoleondory 20 h . ................................
Dukaty holend. ważne..............................

„ a u s try a c k ie ................................
Listy zastawne galicyjskie z kuponami 
Obligacye indemn. z kupon. . . . .  
Pożyczka narodowa z r. 1854 . . . .
Listy zastawne polskie z 1

W l e d e ó  28 kwietnia (telegra!)
Augsburg......................................... ....
H am burg ...........................................................
Londyn ...........................................................
Paryż . . . . . . . . . . . . . . .
Agio ed z ło ta ..................................................
5%  M e ta l ik i ..................................................
< 7 . 7 . ...................................................
<% ,  ..........................................................

1  . . . . . . . . . . . . . .
Losy z r. 1834 ................................................. ,

1 ę 1839 . . . .  . . . . . . .
.  1 1854

Pożyczka narodowa 5 % ................................
Obligacye indemniz. galic .................................
Akcye B ankow e..................................................

„ kredytu ruchomego................................
,  kolei francusko-anstryackich . . . .
,  kolei pdh.ocndj

L w ó w  24 kwietnia.
Dukat h o len d ersk i................................

,  a u s t r y a c k i ................................
PcSiimperyal ro s y js k i ...........................
Bubel rosyjski.....................................   .
T alar p r a s k i .........................................
pięciozłotówka p o l s k a .......................
Listy zastawne galic. bez kupon. . .
Oblig. indemn. galic. bez kupon. . . 
Pożyczka narodowa bez kapon. . .

W a r s z a w a  26 kwietnia.
Półimperyały rubli
Obiigi sk a rb o w e .............................................. ,

kupon .............................................
Listy zastawne I I I  o k re su ............................. rubli

kupon .............................................

W r o c l a w  27 kwietnia. 
Banknoty austryackie . . . . . . . .
Polskie bilety bankow e............................

,  listy z a s ta w n a ............................
Poznańskie listy zastawne 4 %  . . . .

» • » **/•*/• • • •
Oblig. kolei k ra Ł -s s lą s k . .......................

żądają plącą
437 434

7 6
97 96’/,

100% 105%
8 24 8 16
8 12 8 6
4 47 4 42
4 50 4 44

8 0% 79%
8 1% 81
84*/, 83%

100 99%

106
78

10 17%
123*/,

8 U
8 1 ! /..
71%
64

304
129* .
108%

84%
79%

24*y,
288%

1821 %

4 47 4 44
4 50 4 47
8 20 8 16
1 37 1 36
1 33] 1 32
1 11 1 10

79 36 79 15
T9 — 78 30
14 7 Ż3 30

. v* -
— 5 45

90 71 — —
— — 28*

14 83 — —i'
— — 20]

1

97
89%

89 7 , ,
9 8 %

— 86%
— 79 %

P f i f j e f l h a i l  u d  2 6  d o  2 7  k w i e t n i a .

POLLERA Kntier M. kapiee ■ Cieszyna. Sehlich- 
tyr .ll Karol kurier Br.uchneidcr Franciszek urzędnik, Ko- 
geror Henryk urzedaik zW l.aaU . Homey J. fabrykant sBia 
łó j. hot.rsk . ,  B r .y .k , Ur Platerowa
Anton na wfaś. dóbr ze Lwow a Fogy Karol isłyoU r a K u ­
m o s i .

II y  i er h/t l i : Hr. Wimpffcn Franciszek jenerał broni, Schón- 
feld Adolf pułkownik do Siląska. lir. Bobrowski Wincenty 
w ł dóir do 1'orjfby. Wolski Kajetan w ł. dóbr do Spytkowic 
Depanli Antoni kupiei do Tarnowa. Lgocki Jan w łaśe. dóbr. 
Maohaty Wiktor ksiądz do Po'aki. Muhsam Adolf kapiee do 
Prus. Niedzielski Aaom pocatmistrz do Oówieeima. Homey J. 
fsbnkant do Białej

Ili) FUL PKKSSI»tcr58K I. Teresa Wierzbicka obyw. ze E fy -  
daje. Antoni Brochocki doktor medycyny z Roeyi. Artur Lutt- 
w.tz wf. dóbr z Łodygowic. Tytus Dunin obyw. s Gal cyi.

HOTEL i*08V JShl Ferdynand Zdziechowski sztabs-rot- 
m'strz wojsk rosyjskich * żnrą, Franeizzek 8 ehcrer doktor 
mcdjcyny z Wiednia. Adolf Briilil kupi* o ż Bielska.

Ityteró«/i: Ignacy Lr Potuiieki w ł. dóbr z Bobrka. Zyg­
fryd Wohlfarth kup*eo, K orenlyna Oradonwits obywat do 
W rocł itv a. Btrta LórenSerg, Barbara Derklieh do Brodów.

HOT KI. rtASKt 1‘y n ir y  Kołłątaj w ł dóbr. Stefan Ka.no- 
eki w ł. dóbr, Józef Maj -cl obyw. Pol kl. Bronisława W y- 
soIow oka guwernantka zcSzczakowy. Józefa Grabijaóska eb. 
z Ualicyi. Kar* I Neumann obyw z inną z Myślaozy. Tytus 
lłrobojoM al>i w ł. dóbr z Byżowa. Józef Noworytko leóniczy 
z fam lią z Myślaoho* i '. Edward Stefański kupiee z Jasła.

Itu tee W i:  Józef Bronikowski obyw. do Polaki. Józef ba­
ron B .um wł. dóbr, S t.fsn  Starowirj ki w ł. dóbr do Oalioyi 
Bronisława Wyaotowaka guwernantka do Szozakor.y.

(370)
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Ankundigung’. (1 -3 )
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POCIĄGI OSOBOW S NA KOLKI ŻELAZJffej,

Odchodzą z Krakowa:
13 m 15 w połud. — g. 9 m 6 wieczorem, 
g. 6 m. 30 rano— ( .  I  n  30 wieczorom. 

W iedn ia : g. 6 m. 10 raco— g. 3 m. 35 p0 południa. 
W n c łs a in  i \Vars%awy: g, 8 m. 30 rano.

Przychodzą do Krakowa:
D fiie y  : %■ *  rano— g. 3 m . 3 5  po południu,

Hfbiry : g. 
Ił te/iraJn :

w 'ielicoki: g- *0 m- 46 rano— g. T. m. — wieosorom.
•  W iednia; g. 11 “ ■ *5 połud.— g. 8 m. 15 wieczorem, 
st 11'roełaiDta i  \Yar$%awy: g. 2 m. 66 po południu.

Z  Dębtcy do Krakowa: 
odchoimc: g. 11 m. 15 pr«ed p o łu d .- r  3 w B00y. 
frmychodmą: g. 3 m. 37 po p o łu d .-  s . 13 m. W  w npey.

[N. 8 ,0 5 5] Von den ip Krynica zum Verkauf bestimmten 
der Domńtie M a s z y n a  getorigen Bauplatzen sind noch drei 
zu vergeben namlich:

N. 4 pr. 474 Q *  im Schatzungswerthe von . 23 U. 1,2 kr.
N. 6 „ 451 E T %  'V t ł ”  „ „ .  23 11. 33 kr.

n .N . 0 „ 3481 □ ’ ó o „ .  17 11. 21 kr.
Der Plan dieoer Baogrundo und die Verkaufsbediogttngen

sind im DepC IV  der k, K. Finanz-Landcs-D ireetion und bci 
der Finanz-Bezirks-D irection in Ńeusardec eiozuschcn.

Kaufantrage, wctohe irilte in en tV ad iu m  Im Betrage 35 u 
des angebotenon Kaufsohillings zu belegbn sind, and die Klauscl 
zn enthaltcn haben, dass d e r  Offcrenł tdię Verkaiufsbelintun- 
iren konne und sioh dennelben unt'rżTel)e — werden bis Ende 
Mai 1. J . von der k. k. K inanz-Landes-D .rccłi.n cntgrgenge- 
nommen, Aubote uuter doiu Schutzuagewertho jedoch nioht 
beruksiehtigt werden.

Von der k. k. Finanz-Lm des-D ireotion 
Krakau am 2 lten  April 1S53.

Obwieszczenie.
W  moo ogłoszonego w „Gazcc;e W iedeńsklćj“ z dnia 21 

kwietnia 1858 r. („C zasu N. 90) Aktu Najwyższej Konoeeyi 
dla e. k. nprzywilejowanój kolei galicyjskiej Karola Ludwika, 
Jago Ces. Król. Apostolska Moóó rozporządzić raczy ł co na ­
stępuje:

ś  18. a )  Pierw sza eniisya postanowioncjo na 40 milionów 
z łr .  kapitału akcyjnego wynosić ma tylko 15 m i­
lionów iłr . ,  przeto udziały  założycieli i pierwo ■ 
taych subskrybentów na trzy ó,mo podpisanego 
kapitału  akeyj zmniejszona być m<*ją. 

b) N» tę produkowaną na 15 milionów z łr .  summę 
akcyj złożyć m ają założyciele i pierwotni sub­
skrybenci w przeciągu dwóch miesięcy po wygo­
towaniu nio irjszeg0 Aktu Konccsyi, 10-procento- 
wą wpłatę w gotówec, dalsza żaś w p ła ta  przed 
1 styoznia 18M* roku zażądaną być uio ma. 

o) Każdy założyciel i pierwotny subskrybent odda 
administraoyt państwa prawomocną deklarację, 
iż oprócz uskutecznionej w płaty 10 procenta, da l­
sze 20 proeent przypadającego nu niego udziału 
w akeyach, zaraz i punktualnie uskuteczni, sko­
ro taka w płata  (jednakże w żadnym razie przed 
1 stycznia 1859 r .)  żądaną będzie.

Uprasza się tody niniejsz.em panów założycieli i pioiwo- 
inych subskrybentów akcyj wsehodnio-galicyjskich, ażeby 
zabezpieczenie 30-procentowćj w p ła ty  na trzy ósme pierwo­
tnie podpisanego kapitału akcy*, w terminie od 15go do 31gn 
maja 1958 roku, w ten sposób u-kut* cznili, iżby wedle w łu - 
snegó wyborn, albo tylko 10 procent zredukowanej summy 
akcyj gotówką zapłacili i oraz dcklaraeyg zobowiązania do 
dalszćj w płaty  20 procentu podłag  §  1» o. złożyli, lub też 
30 procent gotówką zapłacili, n ieskładając żadnej dalszćj de 
klaraoyi.

W p ła ta  możo być uskutecznioną w e. k  uprzywil. austr. 
Instytucjo k re  ytowym dla handlu i przem ysłu w Wiodniu 

domu bankierskim F. J  Kirchmaycr i Syn w Krakowie, 
lpb też w domu bankierskim M. Raohmiel Miscs we Lwowie, 
gdzie także formularze wspomoionćj deklaraeyi otrzymać mo­
żna. ' • 1

Gdyby w płata w  swoim czasie uskuteczuiorą nie była, po 
liezy się wedle statutów od Igo  czerwca 1858 r. prowizya 
zwłoki po 6 ’ 0.

Na uiszezono w płaty  wydawać się bę-Ią 10 lub 3°/0tow* 
kwity interymnlno brzmiące na imin w łaś, ioiela.

P a n o w ie  m u b t-k ry S e n c i n 'a  J e d n ą  lu b  i tw ic  n k e y u  n t r r y m a j ą  
kw ity  in terym alne na c a łą  akeyą. X rcdukcy i w yn ikające  u 
ła m k i jcd eć j ab cyi policzą u 'ę  ja k o  c a ła  a k cy a , skoro  ten 
u ł .m c k  niem nićj Ja k  p ó ł a t  cy i wynosi.

Prówizya kwitów intcrymalnvch I c /y  sio od Igo czerwi 
1858 r.

Z panami subskrybentami, którzy przy pierwotnej subskry­
p c ji na Wichodn o-gaticyjskie akoyo kaucyą złożyli, nastąp* 
przy wpłacie obrachunek.

Wiodeń dnia 22go kwietnia 1858 r.
C. k. uprzywilejowana kolćj galicyjska Karola Ludwika.

(3 6 1 -2 -3 )

P in im i  1
K a r o l a  R l m l e r a

w  K rakow ie
p r z y  u l i c y  G r o d z k i e j  p o d  Ł . 3 0

poleca w yrób swój krajowy po cenach:
Parasol jed w ab n y  złr. 4  kr. -  
P araso lk a  j e d w a b n a  

dosyć duża . . . złr. 1 kr. 3 0  
A n tuk a jedw abna złr. 4  —
W y r o b y  z  fabryki lej, w  niczem nie u s tę -  
piij'l* w sze lk im  innym wyrobom  zagranicznym  

pod w zg lęd em  dobroci i trw a łośc i

J ^ ^ C e n y  są niższe od jarmarcznych
t p r z e w y ż sz y  oczek iw anie  szan ow n ych  ku-  
pujyeych. (314-3)

K o c u  d o  p o d r ó ż y
z kufrem w ierzchow ym , innemi kuframi i pU.  
d e łk iem  na kapelusz ,  daj/jcy s ię  (akże  uży  

; — mieście, je s t  tanio do sprzedania . -  
i b l iższą  w iad om ość  zasigcrnqc 

pod N .  5 1 4  przy ulicy

w ac  w  
W id z ie ć  
m ożna w  domu 
ryańskiej na 2 piętrze.

F l o -
(3 5 0 -1 -3 )

—  ------------------------------------------------------------------------ . fm rH’T n 7o -'“t--

1 n  s  e  r  a  t  y «
R A D A  O G O L N A

Tow arzystwa Dobroczynności
w  H r n l i o w i e .

[N. 179] Pośpiesza oznajmić s/anownćj Publiczności, i 
a r t)óoi opery włosKićj obecnie w Krakowie bawiąc)', chcą 
także ze swćj strony chętnie przyczynić cio do pomnożeni, 
grosza ubog'ch pod opieką Towarzystwa dobr. zostających, 
w poniedziałek przyszły , to jes t dn*a 3 maja b. r. w y łącz­
nie w tym eclu przedsiuwicnie dać raczą,

Kraków dnia 22go kwietnia 1858 r.
^rezydujący Lasocki 

( J5 9 -5 )  Sekretarz Głębocki,

Wiadomości bandiowe i przemysłowe.
K r a k ó w  28 kwietnia. Piękna Jnbo *by* sucha pogoda
rzyja rohołom o k o ło  ro li;  a powoda p rze to  zatrudnienia i 
*' i koni, m ało  sboża  przybyw a n a  p o jra n ie in e  targi 
Kró estw a Polskiego. Sprzedaż  przeto c a ła  o g rn n io zy ła  .ię  

czw artek „n drobny.n handlu , a ceny pozO SU ły bez ża- 
*j zmiany, \ ’a ta rg u  krakoW rkim  w dniu w C io ra js* y lni k u ­
jących  było bardro  m a ło , bo też o tej porze w iedzą oni. 
ta rg i praw ie usta ją , a sp rzed a ż  odbywa się ty lk o  n a  d ro -  
x g i;  w szelako i t . k  sp rzed a jący  s  wielkim trudem  d o s ta ­
li z a  zboże ewn ceny na  p rz e sz ły m  ta rg u  zapisane. P sz e -  
a g a lic y jsk a  zwożona k o l.ją  dość  obficie, m ały  sto ssn k o - 
zn»j-low ał,i odbyt. Spekulanci chcieli k o rzystać  z ogólne- 
uśpienia ruchu zbożowejo i ofiarow ali nadzw yczaj niskie 

ly . P szen icy  polsk*ćj w najpiękniejszym  g slunko  zakupio- 
nieco po cenie  n / , ,  6 */4 cn 7  z łr . ,  śred n ie  i puślednic g a ­

iki zupełn  c zaniedbane.^ Oalioyjską pszen icę można było 
poważ z ła tw o śc  ą  po 5 / , ,  5 * ,,  » na jp iękn ie jszą  po fl z łr
(O bATtixO ts>zi«4nV Z H Iltlo W łłtj o R vi ■ IvIVa m « /n  IIaIa
icono po 3 1 
szmień, ow ies

itwośc ą  po 5V„ &*,,, u najpiękniejszą po 6 złr 
trudny znajdowało odbyt i tylko m ałe ilości 

3% . 3*/a, n osobliwie p'jkue po 3%  * ł r . -  
mes i froch  iBpełflio nietknięto i nie poifiik i-

(3 0 6 ) P O D Z I Ę K O W A N I E .  ( • - » }
Leżąc przeszło rok w łóżku, przez zupełno osłabienie 

połączone z ubytkiem s i ł  1 bólami reomatyezncmi, powątpie­
wałam  ó' przyjściu kiedykolwiek do zdrowia; u tfr' tern bar­
dziej, że byłam  bezskutecznie przez kilku biegłych lekurzy 
leczona. Poczytuję sobio zatem za m iły obowiązek wynurzyć 
moją wdzięczność dozgonną W rai Gołogórskiemu doktorowi 
mcdyCyj.y, od pół roku w Rohatynie zamioezkałemo, za któ 
'ego skateozi ą  poradą i ni oazacowauem staraniem do z lio -  
wrn przychodź ć zaczynam i łóżko opużo^ć byłam  w stanic, 

łlouoratówka w obwodzie Brzcżań-kim 10 kwietnia l 'Ł 8  
U efiela z Malczewskich G ołaszew ska

Podziękowanie.
P ośw ięcam y tych k ilka w yrazów  jak o  s ła b y  dowód natzć j 

nigdy nie w y g aa ło j wdzięcznośoi W P . S tupnirk icm u D okto- 
J®*#.<®r' ‘w* «»Jęoio się i zupełno  wyleczenie naszój 

córki, k tó rą  J»ż za  straconą m ieliśm y, z powodu przez d f u t i  
czas na  n iebezp ’cczno zdpadoienie na p łu ro w ą chorobę c ie r­
piącą i po ro zm aity ch  darem nie używ anych środkach , a  k tó ­
rą  tenże dok to r w  zadziw iająco  k .ó tk im  czasm  nam zupełnie 
« r , ,w ,  do g ro n a  pow ióc  ł -  co się szczególnie za jego  przy- 
®*yni,.„iem, przez b ieg ło ść  w  sx tu re i m ezm ordow uno, j  k 
asl.ńi 't,n ‘e*e80W“0 zo jfne . U ac. przyjąć szanowny i

M? i a  B*si,a " BJCIulszo podziękowania, k tó re  nic 
podać do publicznej w iadom ości— i oby Dawca 

w szystkiego dobrogo stok ro tn ie  w y n ag ro d z ił tw oje dobre za-
m iary* “ Obowiatani p n ltin a  r ’lf/l'/JM liV r/JM i/i)"owiązani rodzice C jjft 'O W iC Z O W le .

^ W i n a  n a t u r a l n e g o
w ę g i e r s k l e g - o  300 butelek, stołow ego 400 bu­
telek po miernój cenie z wolnćj ręki do sprzedania
n a  S ' o d f f o r z u  r<p o d  J e l e n i e i n u .

W  DniKAmc
(3 6 3 -2 -3 )

bjąw szy w skutek u jody  z W. c. k. Dyre­
k c ją  skarbową z a r /ą t  restanracyi w Krynicy 
aa ez łs  kąpielowy, pośpieszani z doniesieniem, 
że j '4  k ioki pnc/yn iłim  w celu zaopatrzenia 
•dę we wszystko, co do dobrze urządzonej 
kuchni należy; a  chcąc się sumiennie wywią­
zać z obowiązania na się przyjętego, byłem 
już na miejscu i wokoli ach Krynicy potrze 
bnc stosunki f ozawiązywałem. Zarządzają 
obecnie restauraeyą, od lat wiciu w Krakowie 

  znaną i względy szanownej Publicznośoi po­
siadającą. wszelkich dołożę starań, aby szanownym gościom 
u wód krynickich poratowania zdrowia sznkającyin, kuchnią 
wprawdzio nic wykwintną zagraniczną, alo polską zdrową 
smaczną przyjść w pomoc.

Antoni Z
w ła śc ic ie l  R estau racy i  w K ra k o w ie  w C ł o  
wnym  R y n k u —  n ieg d y ś  R e s ta u ra cy a  Fochta.

(3 1 2 -3 -6 )

K s i ę g a r n i a  D .  E .  F l l I E D L E I N A  w  K r a k o w i e
otrzymawszy znaczna ilość

K S I Ą Ż E K  D O  N A B O Ż E Ń S T W A
oprawnych ozdobnie w |łó tn » , skóikc, aksamit, słoniowąozdobnie w
kość i szyjdkret, poleca takowe szanownej 1’ulbiczaoś

(; 39-2 ■3)

A i \ i m  uEiMli?f omiLt'
z ccriyHakatami i.h  pochotreaia r.c s ł)n n ć j rokodzKlni

PATEK PHILIPE i Spółka,
otrzym ał podpisany, które szczo»ó!nio prześwietnej Publicz- 

n śoi po'eca.
Kraków u! ca Floryańska Ner 551.

(3 5 1 -2 -3 ) A. Fried
  Sprzedaż

F I G U R * * -

SOKU
w’ Królestwie Polakiem, w ąubernii radomskiej powiecie mie­
chowskim pod Szkalbmierzem 5 mil od Krakowra, zaw ierają­
ce 1,000 morgów wiedeńskich najlepg/ćj gleby pszennej, zdo- 
stateczsą pańszczyzną, z inwentarzem lob bez tegoż, z zabu­
dowaniami gospodarskicvni w dob*ym stanie, są z wolnej ręk 
do sprzedania. — Bliżsrą wiadomość udziela w łaściciel n» 
miejscu lub też bióro agencyjno i komisowo Karola Wo- 
lańsklegro w Krakowie. (230- 7)

(316)
Z t i r z ą d

w i o  B i l l

(3)

w  I w o n i c z u
zawiadam 'a szarow ną Publiczność, o uskutecznionej i  dniem 

10 kwietnia p crwszćj wiosennej przesyłce

WODY JODOWEJ IWONICKIEJ,
której jeż  dostać można: w W arszaw ie  przy aptece JW . 
radzny st»nu Dra Teodora llo in rioha;— przy aptece IVgO 
Sokołow skiego;— w P o zn a n iu  przy aptece lV g() Ja g ie l­
ski, g o ;— w K rakow ie  w handlach pp. W ontzla. lVnltcra 
i A. Hólzla; — we Lw ow ie  w handlu p. Karola Sohubalhaj 
— w Czerniowcach  w handlach pp. Szymona Merdingcra 
i Ignacego Schnircha;— w U rodach  whandlu M J. F r .n -  
zos;— w Tarnowie  w handlu Kiogclheim et Merz.

Zamówienia ułatw ia i na wszelkie korespondencjo odpo­
wiada natychmiast:

Zarząd w ód m ineralnych w  Iw oniczu
(3 1 6 -1 -3 ) ostatnia poczta Miejsce.

l ’cs. kr. nprzyw.
roślinno-balsam iczna

pomni DO M Ó W
sporządzona z tłustości indyjskich roślin.

Osoby, które tłaho  i rośnięoie w łosów mają, nżywają takos 
» ą  juk każdą inną pomadę toa'ełow ą; ci znś, u któryoh 
przez wypadanie włosów już łysina  pokazywać s :ę zaezynOt 
rowaież jak  i Damy, któićin w łosy rad  czołem wypadać za* 
czynają, używają takową do naoierania rano i w wieczór.

Cena 1 złr. m. k.

Pielęgnowanie zębów co do zdrowia i piękności-
Z a c. k. w jłą c  nj’m przywilejem

WIDM M  18®
przez J . Pohlm anna,

która podług przepisów użyta nieprzyjemny odór z ust wy­
dala, dziąsła orzeźwia i wzmacnia, zę'*y i>upeł«ie czyś-i idh 
pruchnieni i rapibicga, od chwiania się zębów chtoni. l'ól rębótł 
uśmierza, i oraz juko nuj’cpszy środek przeciw w srelkin/sł® ' 
boścmm zębów i ust okazuje.

Wielki flakonik po 1 zlr., mały 30 kr. m. k.
Sprzedają 8*g:

w apteoo „ro-4 r.łotcm Jeleniemu na Kohlmarkeie w W ic~ 
«lpiu, takźc n panów »ptrk«rzv:

Kr kowic u A- Aleksandrow icza,
(231-6-8)w o Lwowie u P. Mikolascl.a.

oz olmony w zawodzie rolniczym i gospodarstw.,>  wiejskicn1- 
hczżcnny życzy sobie przyjąć obowiązek podobnego rod*")11 
zaraz lub też od Sgo J,n*i— bl ższa wiadomość w EkipC1)"  
y t „Czasu ustnie lub listami frankowanimi pod lit K. D- ,

(3 7 1 -4 '

n i t i j f g o  

piętrze,

(;:32 1 -3 )

sk ła d a  o d b yw a , s ię  na p ierw szem

Gustaw Lindquist
ulica Grodzka N. 201.

Zupełni wyprzedaż
towarów paryzkid)

IŁ O T IC H  I G A L lN T E R T J J i lC n
* przyczyny opnszczonia Krakowa

nadzwyczaj zniżonych cenach ^

w  Rynku G łó w n y m  naprzeciw' cukierni
W«° iledolfiego

pod znakiem

Ignacy M azek
I 3o3-3) N. 4 '8  ulica Śgo Jana,

Realność wiejska dwanaście n io 'g0^ 
bej mu ją ca z nowemi budyniami I'" 

Krzeszów cami położona, j • st z wre 
.. - . nćj ręki do sprzedania. Bliższą wla*i?'

ucć powziąść można na Kleparzu pod L . 5 lub w B*ćr®, 
Vl'go k arała  Wolańekicgo. (360

1)19' ,
,.2-3)

Księgarnia D. E. Friedleina w Krakowie
dogadzając życzeniom iubowników muzyki sprowadził4

prawdziwe

wys. bzr. 
f. Iśe. p* ' 

przy
i ło . f o

SŻ-!0 Cł>.
podług 

Ae*u aur>

i takowe po cenach amiat kowanych odgfępuje. ( 2 ^ * ^

C?. k . T E A T R  P O L S K I.
W e  czw aętek kwietnia 1 8 5 8  r*

N a dochód ^Marceli,' Bredrońskiej .U l i c z n i k  P a r y z k *
komedya w 4oh aktach z francuzkiego, ^

Rt> numeru s ię  IlDÓanj*

WljOfcl. 
?i-łrl8trsa 
• r . .  ’ud,.,.

471

291

u25 ' 80
26 05
27 03

-p l2  11
5 5 

— 4 4

38
78
81

klsrurrak 
i uttężetii* N I M B  a

zaolmrfąi Sreilo*
poładniowy słaby

poofA>»u> no 
pogoda 

pochmurna
A ń i ł h i i  i

i*

Ijaw isk*1
n,tv: 

,tu ra  dni*

4-13
po południu doszoz



Dodatek do K. 97 diieaaiko „CZAS“ i  d. 29 Kwietnia
In s e raty.

zaopatrzony | g £
SKŁAD MEBLI W WIEDNIU

pod g o d łe m :  „ ż u r  A u s s t a t t u i ! g ‘c 
w  m ieście: W allnerstrasse N . 268  i 269  (o b o k  K oh lm ark tu )

Poleca swe zawsze w licznym wyborze znajdujące się meble w każdym gatunku stylu i drzew a, ja- 
soto •• do salonów, do pokojów jadalnych itd., z drzewa machoniowego, orzechowego i na sposób 
Palisandrowego, w kolorze drzewa dębowego, tudzież jasno lub ciemno naturalnym (bez politury) 
w stylu gotyckim, tak zwanym Renaissance i a la Blondel.

Przyjmujemy także c a łk o w ite  u rzą d zen ia  hotelów, will i pomieszkań, ozdobami lu­
strami itd. całych ścian i sufitów aż do najdrobniejszych szczegółów.

Wszelkie obstalunki na prowincyę i za granic.-}, uskuteczniają się z zupełnóm zaręczeniem jak 
Najlepiej i pakunek oblicza się podług rzeczywistych własnych kosztów.

Z poważaniem
(J3S-4 6) A L egerer. 31. W inter. E. F. Z łam ał.

mm?
Podpisany ma zaszczyt cznajmićniniejszóm wielce 

Szanownój Publiczności, że ze swóm

wlelfeiem
Jl

tudzież z nowem
Panorama i Camera obscurą

do Krakowa na krótki czas przybył, i takowe pu­
blicznie pokazywać będzie.

Anatomiczne Muzeum jest wyborem modelów 
z gabinetów anatomicznych w W iedniu, Paryżu i 
Florencyi, z wosku całkiem podług natury przez 
niego samego wykończone i zawiera z usunięciem 
wszelkich obrzydzenie wzbudzających i nieprzy­
zwoitych przedmiotów tylko takie, które damy i 
mężczyźni razem oglądać mogą. Panorama przed­
stawia najnaturalniej w najtrafniejszych obrazach 
najinteresowniejsze sceny okolice i m iasta, Camera 
obscura^ zaś otaczające przedmioty i osoby żywe 
poruszające się jak w rzeczywistości.

Doniesienie jarmarczne. 
S K Ł A D
płóciennych

pod godłem „zur Elisabethbrucke"

1 sztuka płótna z przędzy, 30 łokci wiedeńsk ch na prześcieradła 
5 złr. 24 kr.—6—7—8—10 złr.

„ płótna wikstedzkiego 30 łokci wiedeńsk. 6 złr. 30 kr.—7,
8—9 złr.

„ płótna %  szerokiego, cienkiego z ręcznój przędzy szczegól­
nie na pościel 30 łokci wiedeń. 8—9— 10—11 złr.

„ płótna bardzo cieńkiego herrnhutskiego, %  szerokiego, 30
łokci wied. na 6 koszul 9— 10—11—12 złr.

„ płótna cieńszego szwajcarskiego %  szerokości, 25 łokci
wied. 1 0 - 1 1 - 1 2 — 14 złr.

„ płótna skórkowego 38 łokci wiedeńs. 8, 9— 10—12 złr.
„ płótna rumburgskiego na 12 koszul 10, 12-—14 do 18 złr.
„ weby irlandzkiej ®/4 szerokości, 38 łokci wied. 12—14—18

do 20 złr.
„ weby szwajcarskiej na 12 koszul 14— 16— 18—20 złr.
„ weby konstantyńskiój %  szerokości, 50 łokci wiedeńs. 18

20—24—35 złr.
Vszelkie gatunki weby rumburgskiój i binefeldzkiej 50 i 54 łokci 

wiedeńs. 18—20—24—28—35—40—45—50— 100 złr. 
tuzin prawdziwych białych płóciennych chustek do nosa 2 złr. 

24 kr.—3— 4—5— 12 złr.

i// i

W a 1 ' W I G D M I . A  
podczas jarmarku w liotelu Drezdeńskim.

Nin ejszem mamy zaszczyt donieść Y\ ysokićj i Szanownej Publiczności , że i na t n jarmark przybyliśmy z znacznym za­
pasem wszelkich gatunków prawdziwych towarów płóciennych

MF"i oraz podajemy do powszechnej wiadomości nasz C E N N IK -* ®
zwracając uwagę wielce Szanownej Pubiiczności na ten szczegó ł, że z żadnym podobnym handlem w jakimkolwiek związku 
nie zostajemy.

Rzetelność i punktualność nasza, od p ó ł  wieku ogólnie uznana, zaręcza za  praw dzi­
wość płócien i akuratność miary
lec* tylko *a te towary* które sie w naszym handlu kupują.

*/a tuzina prawdziwych niebiesko drukowanych płóciennych chustek 
do nosa dla mężczyzn 1 złr. 36 kr., 2 złr. 30 kr., 3 złr. 
do 6 złr.
prawdziwych francuskich chustek batystowych 1 złr. 36 kr. 
do 2—3—4— 10 złr.
brukselskich chustek do nosa batystowych lyońskich 3—4 
do 5—6— 15 złr.
wielkich serwet stołowych 2—3—4—8 złr. 
ręczników dreliszkowych 1 złr. 20 kr. do 2 złr. 30 kr.— 
4—6 złr.

1 „ ręczników adamaszkowych 4 złr.— 6—8— 15 złr.
1 obrus wielki adamaszkowy bez szwu 1—2—3—4 —5 złr.
1 serweta do kawy rozmaitćj wielkości i w różnych kolorach 24 

kr. do 1—2—3—4—5 złr.
‘/a tuzina serwet desertowych 24 kr. do 1—2—3—4 złr.
1 garnitur adamaszkowy na 6— 12— 18 i 24 osób od 4 do 80 złr. 
1 sztuka kanafasu kolorowego niepełznącego na pościel, 30 łokci 

wied. 5 złr. 30 kr.—6 złr. 30 kr. do 10 złr.
1 „ białej kradli atłasowój na pościel i gatki po 4—6— 10 do

12 złr.

Z powodu szczególnych stosunków znajdują 8ję na składzie kilka gatunków najcieńszych k oszu l p łócienn ych , po­
dług najnowszego kroju (niepranych}, które za połowę ich ceny w łasn e j, sprzedajemy sztukę po 2—4 —6 złr.

Szczególniej zwracamy uwagę na więcej jak JOO gatunkftwir sk a r p e te k  i poilCZOCll S ask ich  nicia- 
nych dla Dam i mężczyzn, tuzin po 2 —3 — 4 5 — 6 —7 —8 —525 złr. najcieńsze; oraz na płótno 2— 2 l/2 \ 3 łokcie sze­
rokie na prześcieradła bez szw u; tudzież kilkaset tuzinów frailCUSlifcll cllUStck z kolorowemi brzegami sztuka od 
48 kr. począwszy.

Miejsce sprzedaży znajduje sic jedynie tylko podczas jarm arku
P f w  K r a k o w ie  w HOTELU DREZDEŃSKIM 

w e  L w o w ie  w HOTELU DE L’EUROPE rów nież tylko podczas jarmarku. 
p f " w  W ie d n iu  (S ia d ł S p ie g e lg a s s e  ! •  1 0 § 8 ) .^ * i

Obstalunki z prowincyi po cenach wyż wyrażonych uskuteczniają się 
 ̂ naszego głównego składu w Wiedniu Spiegeigasse N . 1088,

Pr*ez cały  rok za frankowanem nadesłaniem pieniężnej należytości jak najtroskliwiej i najspieszniej, jak gdyby obsfalunek na 
mi«i»cu osobiście uskutecznionym był. ' 5  ’ * (!3M )

Miejsce przedstawienia na S l r a d o m i u  p o d
Zamkiem na placu, na którym się w roku ze­
szłym Cyrk Renza znajdował, w umyślnie na ten 
cel zbudowanych eleganckich wozach codziennie 
od_ godziny 9ćj rano, a w święta od 3ej po połu­
dniu do 9ćj wieczór.

Cena wnijścia od o s o b y ..............................20 kr.
dla c. k. wojskowości włącznie do podoficera 6 „ 

Dzieci płacą również mniej.
Tak w muzeum jakoteż w Panoramie starał się 

podpisany tylko najpiękniejsze widzenia gedno 
przedmioty przedstawić, przeto spodziewa sic li­
cznego łaskawego odwiedzania, na które naju­
przejmiej zaprasza E l i a s z  J ia h n

anatomiczny modelista. 
Panom profesorom i lekarzom sporządza ana­

tomiczne preparata jak  najdokładniej. (357-3)

in s ty tu t  Optyczny

laksymiliana HatecJick

z  P esztu ,
którzy maję sobie za zaszczyt oświadczyć 
świetnej Publiczności, iż z największym i 

najświetniejszym zasobem 
1 w szy stk ich  przedm iotów  o p t y c z ­
n ych  Z P rag i przybyli, wktórymto zbio­

rze znajdują się najprzedniejsze 
okulary, lornety, binokle, b a r o m e ­
try , k om p asy  i wiele innych takowych 

przedmiotów.
U®F"Oprócz tego znajduję. sie^S f Bg  

najw ytw orniejsze naśladow ane sztu ­
czn ie oprawne brylanty  (imitations 

des diamants) jako to :
w isiorki, brosze, branzolety , p i e r ­
ścien ie, łań cu szk i do zegarków , któ­
re  tylko po prób e chem icznej jako nie­
prawdziwe mogę być poznane, tudzież wszel­
kiego rodzaju porte-m onnais, c i g a r e -  
etu is i tysięc innych przedmiotów, które 
przez swę różność i gatunek nie mogę być 
opisane.

Najlepsze 
P  I  O M A

angielskie.
I C I i O k a l  s p r z e d a ż y

znajduje się  w  R ynku przy  
kościele Panny Maryi. C33G_,.23

(367) W ielk i skfad
najmodniejszych

(1-3)

damskich płaszczy, 
burimsów, wizytek i 

mantyl
tak w większych partyach jakoteż pojedynczo na 
obecnym jarm arku w Krakowie sprzedaje |>o  
«® jum i»rkow ańs*ych  cen a ch

Aleksander Kapper
w Pradze zamieszkały przy ulicy Stockhausgasso 
Einfahrt v. Ziegenplatz N. 860—1 który również 
ma skład w Paryżu przy ulicy (Rue bergcrc).

U W IA D O M IEN IE.

ANTOSI K0C1PINSKI
yy<U w e» m uzyki ł w łn io ieio l m & ran ’ndw m uzykalnych w Ki­
jow ie , Kam ieńcu Podolskim  i K iszynńwie, o tw o rz y ł z począ­

tk iem  r .  1S3S

M l i l l f l  MUZYKI,
Instrumentów muzycznych i wszelkiego rodzaju 

przyborów artystycznych.
TV Żytomierzu w domu Gilla, pierw ej Ja -  

kiera, przy ulicy B erdyczów ,skiej.
M a g a z y n  poleca  sij? d o b o re m  j a k  R n jk o m p le tn V jsz y n i : m n z y -  
k t t l tńw  z a  f r a n io ą  i W k r a j u  w y d a w a n y c h ,  in s t ru m e n tó w  p l c r -  
w e z y o h  f a b r y k a t ó w ,  f o i t cp ia n ó w ,  p in n inńw ,  h a rm o n iu m  itp,

Załatw ia wszelkie polecenia z s r o w i n c y i : 
wypisujęcym muzykalia za rs. 10 lub wię­

cej, koszta przesyłki nie rachuję się. 
Katalog własnych nakładów wkrótce "rozesła­

nym będzie. (3tt-3)
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S K Ł A D

jncy

K u l k u j e : przesyłek się

ktoic z żołądka powstają, i w nim siedzibę mają; jako też w słabościach systemu limfatycznego i 
gruczołowatcgo; taż woda utrwaliła swą wielką słynność, wylecząjąc często słabości, na które wszel­
kie inne środki lekarskie i wody mineralne bezskutecznemi się ^okazały.

Badania sławnych chemików i fizyków udowodniły, źe karsibadzkie wody, 11 i e d o z n a w ^ z y  
11 a  j  11111 i e j  s z ć j  z m i a n y  rozsyłane i długo zachowane być mogą; i długie doświadczenie utrwar
lllO Om li !'*!_.________ 1 J. J* • . . i.!l . - • m. 1----J i

W
t a k
wżnitiga. — Służy bhd:

1. w  k u r a e y a c l i  p r z y g o t o w a w c z y c h , jako przygotowanie do używania źródeł w sa­
mym K arlsbadzie,’ by kiszki Wyczyścić, wydzielanie się wątroby i wnętrzności podnieść, uder 
rzeni.a krwi do głowy i piersi odwrócić, i tym sposobem ciało zdolniejszćm do właściwój ku­
ra cy i uczynić. \ ’■ r — '• — : r........... ' -  •»

2* w  k u r a c y a c h  t l o d a t k o w y c l i ,  jeżeli kuracya odpowiedni czas trwać nie m ogła, lub te i 
jeżeli jej poivtorzenie po kilku tygodniowej przerwie z potvodu słabości pótrzebnem się okazało. 

3. d o  I t u r a c y j  w ł a ś c i w y c h  takim słabym, którym ich stosunki podróży na miejsce nie do­
zwalają, albo u których wysoka temperatura źródeł dla ich wielkićj draźliwości systemu ner- 
wowego i naczyń krwionośnych, dla wielkićj skłonności do gwałtownych uderzeń krwi i krwo­
toku obawę wzniecać może; nastręcza tę korzyść, że zaraz przy tvszczynaniu się słabości lub 
przy niespodzianem^ wzmaganiu się tejże w każdćj porze roku, a zatćm także i w zimie sku­
tecznie ku zwalczeniu choroby użytą być może.

D la tego też może rozsyłana Avoda mineralna być użytą
a) lub zimna, lub t i l / jM .-  ?
b) sztucznie ogrzana, a to w obu wypadkach podług potrzeby z dodatkiem szprudla lub też 

bez niego, przy czćm chory ten sam sposób życia zachoivać powinien, jak  przy używaniu 
źródeł av samym Karlsbadzie.

Ogrzanie może się także dziać tym sposobem, że się nieotworzoną kamionkę przez 10 do 15 mi 
nut w A\'odę av pewnym stopniu gorącą staw ia, lub też , co av Karlsbadzie więcej w używanie we­
szło, że się kubek porcelanowy mineralną wodą napełniony a pokrywką zamknięty we Avrzącćj wo­
dzie trzyma; w tym względzie należy trzymać

2 minut 20 sekund, by temperaturę źródła zwanego Schlossbrunnen . . . = - ) - 3 6 0 U.,
» n „ „ Thcresienbrunnen . . =  —j— 43° R.,

3 „ 16 „ i, „ „ „ M uhl- i Marktbrunnen =  -j-45° R.,
3 « n ,  n » „ Neubrunnen . . . .  = - j - 5 0 °  R.,
5 r> . « >. , n » „ S p ru d e l ......................... = 4 - 5 9 °  R.,

otrzymać; jeżeli się zaś zamkniętą kamionkę w ciepłym pokoju postawi, otrzyma woda z pewnością 
temperaturę źródła ZAvanego zur russischen Krone ( = + 1 5 °  R.).

Przesyłki u s k u t e c z n ia ją  się w kamionkach, które szczelnie zakorkowane i cynową blaszką zamknięte 
są , n a  którćj n a z A tisk o  źródła, z którego czerpano, wyciśnięte, na kamionkach zaś samych herb 
z  o p is e m  n a  o k o ł o : „ K a r l s b a d e r  M in e r a h v t t s s e r "  Avypalony jest.

Przesyłki av flaszkach szklannych lub porcelanowych dzbankach nastąpią tylko na osobne zamó- 
wienic. ’r *»•-'.« v  *** n

Z wszelkim obstalunkiem w o d y  m i n e r a l n e j ,  s o l i  t j  m y d ł a  z e  S z p r u d l a  uprasza się 
udawać do K a n t o r u  p r z e s y ł e k  w ó d  m i n e r a l n y c h  ppd firmą:

m .

(4-10)

meziieb
i i

Knoll óf* Maitoni
ióycyine i intere:

(33ł)

Bióro komisyjne, spedycyjne i interesów pieniężnych w Karlsbadzie.

(Mineralwasser- Versendungg Comptoir
Knoll & Maltom

commissions-, Speditions- & Incasso-Geschaft in Karlsbad.) (3)

W Prądniku Czerwonym
przy trakcie głównym warszawskim zaraz za mo­
stem murowanym, na folwarku Celarowskim czyli 

Pocieszką zwanym, został

Ostród spacerowy
dla Szanowń\ćj Publiczności z wszelkiemi dogodno- 
ściami otwarty. Oraz w tymże ogrodzie dostać mo­
żna dla leczących się w p r o s t  o d  k r ó w  
m le k a . ‘

3n Prądnik Czerw ony
neben ber ©arfcfiauó: £aiipfocrg, g(ctd) binten ber 
gemcutertcn SSrMe, ift in betn 23onoerfe Celarowskie 

ober Pocieszka genemnt,
ciii

m it a llem  23eqitem lt(bfetten fur bao geeljrte ^ u b lifu m  
erffuet » orbeit, m o and) ffir turirenbe ftdj, ^ u l;o o rm e  
SJłiltfi ju  betom m en tfl. (3o« i - o )

Józef Thaller
z  W iednia

mieszkający przy głównej ulicy Nowowie.leńskiój (nene Ilaap t- 
strasse  W ien) N. 761,

przybył d<> Krakowa na jarm ark z wiel­
kim zapasem

salonowych, obrazów olejnych w rąmach z ło ­
conych i innymi tego rodzaju przedmiotami, 
które przez czas jarmarku w domu YVgo 
W en zla  naprzeciw odwachu po najumiar- 
kowańszych cenach sprzedawać będzie.

(3 1 5 -3 )

w e L W O W IE  pod L 323  przy  u licy  Nowej
zaopatrzony został w świeże wiosenne i letnie towary najmodniejsze wszelkiego rodzaj11 
z fabryk krajowych i zagranicznych, a miano.vicie: w brazyle, pertiw ieny, okonel6» 
chenille, velours, busk ins, castors, sa tin s, tr ito ts, e la stin x , dostens 

i z takowych wyrabia suknie' w rozmaitych cenach jakoto :
1. Surduty dwu i jednostronne, TAviny podszyte 3. Fraki galowe, reitfraki do konhćj jazdy, fraki

bawełną od 18 złr. do 22 złr., jedwabiem pod- do spaceru, do rannych wizyt od 18 złr. do
szyte od 20 do 30 złr. 30 złr.

2. Palmerstony, taimy, kabany jakoteż innego ro- 4. Pantalony od 7 do 12 złr.
z m a i t e g o  k r o j u ,  m o d n e  z a r z u tk i  w io s e n n e  i ; 5. Kamizelki j e d w a b n e ,  A v e łn ia n e , pikowe, kame'  
le t n ie  o d  18 d o ,  30 z ł r .  l o r o w e  od 3 do 8 z łr .

Zamówienia z prowincyi uskutecznia ten skład bez zwłoki i przesyła ta-
   kowe poczfą. Do zrobienia jakiejkolwiek sukni, potrzebuje jedynie przęsła '
nia mu miary objętości korpusu pod pachami, z uwagą, czy budowa ciała jest regu larńa ,  
lub czem się szczególnie odznacza. Podług wyrachowania krawiectwa francuskiego, śti' 
knia każda zrobiona będzie najdokładniej, za co skład ręczy.

L i vcnte li plus reclle et la plus juste
cle plusieures centaines de pieces

d e T  O 1 Ł
de differentes qualites, de nappes, d’essuie, mains et de plu- 
sieures cent douzaines de mouchoirs de lin et de batiste ete.

A ssortm ent lout-a-fait complet 

de Rumbourgr, de Reiche-
des c. r. fabriques de lin 

nau et de Hohenelbe.

L a crise d’argent qui s’est empare depuis quelque temps dc tout-le-m onde, m’ a reduit dań3 
la situation desagreable, de retirer tout le crćdit, de vider peu k peu mon grand assortiment d®9 
marchandises et d’abandonner tout-k-fait mes affaires de toile, qui existent depuis un demi siócle 
pour atteindre ce but je  me sers de la foire prćsente. Ma vente n’ćtant pas feinte, mais necessaif’ 
et rćclle, je  m ’a b s t ie n s  de to u s  l e s  lo u a n g e a  c h a r l a t a n s  e t  ponipeux cłe mes marchandises et je  pCl® 
de f a l r e  a t t e n t io n  & mon adresse n’ćtant en connexion avec une affaire charlatane de foire qui ąń® 
ce soit et ne garantissant pour une veritable toile et pour une reelle mesure que de ces marchać' 
dises qui se vendent dans mon magasin. P eu t ełrc ne se trouvera-t-il jamais une occasion d ’a ch e te f  
de la toile yóritable a si bon fjarchó. Ma proposition Ćtant de vendre tout mon assortiment, je  p e ^  
entrer avec qui que cc soit dans la concurrence.

J e  veux souffrir ces enormes pertes pour que je  vende s ulement pour le comptant.
Qui aurait done besoin des articles de lin ci-devant m arquds, voudra se rendre sur l a  g ra ii l l®  

p l a c e  dans la maison de M. B o c h e n e k  vis-a-vis de 1’ćglise de St. Albert. Tous les articles te 
encore dans l’assortiment complet k desprix suivants.trouvant

Berg i Weiltenhiller
posiadacze składu fabrycznego W YROBOW  LNIANYCH

W W IBDHIU
mają zaszczyt donieść, że skład ich

PŁÓCIEN I innych artykułów
znajduje się w fiandlu bławatnym

w  K l i A  H O W I E
gdzie takowe sprzedają się po sta ły ch  cenach fabrycznych, a mianowicie: 
1 sztuka płótna konopnego bielonego o 49  ł 0k. od ceny złr. 13 do złr. 45 .

wy*ej.
i n  n kopowego • 0 o ć  „ „ „ „ 12  i wyżej,
1 -  wphnwf*ffO TÓŻnvrh fshrvkaC V i O fifi n ś

odpowiedzialnym jest handel powyższy miejscowy. (338-4)i     m** W)'

complet k despris

Prix-courant a des prix abaissćs de 30% jus<i’a 40%.
de toile ii la  cu ir V, e t dc largeur 

pour le l in g ę ........................................... 1 0

■
.. %■

1 n d’une m atiere couleur pour les taces
d’o r e i l l e r ................................................ ......

Les mappes de coutil e t de damas d’une g ran ­
deur diverse en c o m an can t..................... & 1

y
1 piece de robe de fil a  1 fl. 40 kr. ju sq u ’ a 1 fi. 48 kr.
1 „ de toile de lin de Silesie 30 aunes a  5 „ 3 0
1 . d e  toile de Itum bourg % de largeur

po u r 6 c h e m is e s .................................a  9 .  —
1 . d e  toile d ’H ollandc 42 aunes pour 12

chem ises...................  . . . .  d l 2  .  — „ |
1 .  de toile d ’H em h u t superfine 25 aunes 13 .  — „ i |(

Je  recommande aussi pour une attention singulićrc ma toile I0/4 de largeur pour les Jinceui3 
sans couture, des serviettes k cafć couleur diverse en commancant k 1 fl. 24 kr. Les speculants et 
les parens qui achetent des trousseaux pour un prix plus considćrable reęoivent une bonificatio0 
considerable les prix etant deja si modćres.

II se trouve encore dans notre assortiment une grande quantitd de tapis de laine sur les 
et sur les tables, une paire a 12 fl. et des couvertures serancćs superfines couleur diverse.

J e  me recommande a l’imperial, r. militaire pour 1’equippement, que j ’ai dćja assez souveiJ* 
fourni dans la Monarchie s’ćtant acquis la plus grande satisfaction et ćtant ausśi recommandó p-aT 
des personnages d’un haut rang militaire.

Les commissions etrangóres avec de l’argent envoyd franco, seront eflfectućes śi conscieusem®^ 
comme en personne pendant la durde de la foire

•I. Hostler
( 368) sur la grande place dans la maison de Bochenek vis-ń-vis de 1’ćglise de St. Alber '̂

"W DrukJirni Czasu.

w  W ielkim Składzie
k o le i że lazn ej

Siąga miary wiedeńskiej . . zfr. i ,?>* kr. 4
pół siągi „ „ . . złr. 8 kr.
cetnar „ „ — — kr. I8-

najlepszego gatunku
Kraków dnia 2 0  stycznia 1 8 5 8  r.<
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CzaplnUki Antoni rządzea drukarni.


